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Składajcie ofiary i upo­
minki na gwiazdkę dla naj- 
u^oższych dzieci W arsza­
wy.

OFIARY PRZYJM UJE: . ..
Komitet Gwiazdkowy w Admimstracii ,,Ro­
botnika", w Rob. Wydziale W ychowania D n e . 
cka (W arecka 7) i w 0 . K. K. • 
Jerozolim skie 6).

(Al.

Skandaliczne rozporządzenie
Z dniem  1 s ty czn ia  1925 r- m a w ejść  

w  życie ro zp o rząd zen ie  P re z y d e n ta  R z e ­
czyposp o lite j z dn ia  15 lis to p ad a  b. r .  o 
dn iach  św iątecznych . R o zp o rząd zen ie  to  
w y d an e  p rzez  p. P re z y d e n ta  n a  podstaw ie  
s ław etn y ch  „pełnom ocn ic tw " m iało  sp e ł­
nić od d aw n a  w ysuw ane p rzez  p rzem y sło ­
w ców  żąd an ie  ogran iczen ia  n adm ierne j u 
nas liczby dni św ią tecznych . S p raw a  ta  sa ­
m a w  sobie słu-szna, nie je s t  zw iązana  an: 
z sa n a c ją  skarbu , ani z sa n a c ją  naszego  
życia gospodarczego  —  to też  tru d n o  było  
zrozum ieć dlaczego  z n a laz ła  się w śró d  
sp raw , do  k tó ry ch  za ła tw ien ia  bez Sejm u 
R ząd  z o s ta ł upełnom ocniony . Z w łaszcza 
w chw ili obecnej, k ied y  p raca  w  p rzem yśle
trw a  po  3 i 4 dni w  tygodn iu  zarów no dla
przem ysłow ców , jak  i d la  życia gosp o d ar­
czego P ań stw a , k w e s tja  ilości św ią t jest 
zup e łn ie  n ieak tu a ln a . Jafkięż bowiem 
znaczen ie  m oże m ieć dziś d la  p rzem ysło ­
w ca k tó ry  z a tru d n ia  robotn ików  p rzez  200 
lub 250 dni w roku  —  czy  m am y uznanych 
o fic ja ln ie  10 czy  17 dni św iątecznych, K ie­
d y  ten  przem ysłow iec  sarn —  bez ustaw y 
— zaprow adzić  m usiał u  siebie 1 lub 2 do - 
'da tkow e dni św ią teczne  w tygodniu  —  za 
k tó re  robotn ikom  rac p łaci ta k  sam o, jak  za 
Uni św ią t o fic ja lnych .

T o  też  przeciw ko upełnom ocnieniu  
R z ą J u w  k ie runku  za ła tw ien ia  k w estii 
św ią t —  tak  z re sz tą  jak  p rzeciw ko  ca łe j Gu­
staw ie  o pełnom ocn ictw ach , K lub poslow  
•socjalistycznych w y stąp ił w Sejm ie s tan o ­
w czo , ro zu m ie jąc  n iebezp ieczeństw o  po­
w ierzen ia  za ła tw ien ia  te j. b ąd ź  co bądź 
w a żn e j sp raw y  czynnikom  b iu ro k ra ty cz ­
nym . J a k  słuszne  by ły  nasze  obaw y, p rz e ­
konało  na.s n a jlep ie j w ydane w tej m ierze 
ro zp o rząd zen ie .

C hcę przypom nieć, że k w e s tja  ogran i­
czenia  św ią t by ła  już  dw a la ta  tem u przed- 
m ioiem  ob rad  K om isji O chrony  Pracy- 
W niesio n y  p rzez  R ząd  p ro je k t odnośnej u- 
staw y  sp o tk a ł się ze w szystk ich  stron  z ta ­
k ą  k ry ty k ą , że  zarów no re fe re n t te j sp ra ­
w y  p p e se ł R udnick i, p rzem ysłow iec  en ­
decki. jak  i R ząd  zgodzili się na w ycofanie 
p ro jek tu , celem  dokonan ia  w  nim  odpo­
w iednich  zm ian. P rzez  dw a ła ta  zm ian 
'tych ani R ząd  ani p rzem ysłow cy  n ie  um ie­
li zaproponow ać. A ż oto tru d n ą  i d raż li­
w ą k w estj?  postanow iono  ro zs trzy g n ąć  —  
rozporządzen iem .

W  jak iś  dziw nie b ezm yślny  b iu ro k ra ­
tyczny  sposób za ła tw iono  się z ca łą  sp raw ą, 
u s ta la ją c  liczbę dni św iątecznych  na  10 
dni w roku, t. j. o 7 m niej niż do tychczas, 
i u w aża jąc , że sp raw a sarna zo s ta ła  p rzez 
to  zupełn ie  w y czerp an a. W  w ydanem  ro z ­
po rządzen iu  nie uw zględn iono  ani ekonom i­
cznych in te resó w  przedsięb iorców , ani spo­
łeczn y ch  p o trz e b  robotników , ani ludności 
n iepo lsk ie j. J e d y n ą  chyba g ru p ą  z k tó rą  
liczono  się p rzy  w ydaw aniu  ro z p o rz ą d ze ­
nia, by ł k le r kato lick i. P od  k ą tem  w idze­
n ia jego jedyn ie  in te resó w  ro zstrzygn ię to  
tę  sp raw ę.

Dla  przem ysłow ców , k tó rz y  z tak ą  n a ­
ta rczyw ośc ią  dom agali się zm niejszen ia  li­
czby św iąt —  uciążliw a by ła  nie długość 
okresów  św iątecznych , lecz nad m iern a  i- 
lość jednodn iow ych  św iąt, pow odujących  
ustaw iczne  p rzerw y  w ruchu  p rzed sięb io r­
s tw a  w ciągu tygodnia  i tam u jących  no r­
m aln y  bieg  p racy . P rzed  i po  każdym  dniu 
'św iątecznym — podobnie  z resz tą  jak  przefl 
'i po k ażd e j n iedzieli, in tensyw ność  i w y­

da m ość z czysto  psychologicznych wzglę-
I Z S e i e .  T o  p n e r w y  w
P racy  w sku tek  św ią t p o w ta rza jący ch  się 
■zwłaszcza w m iesiącach w ie se n n y th  —  po­
w odow ać m usiały  pew ne zaburzen ia  i s tr a ­
ty  w  produkcji. , . .

D latego też  d la  przedsięb io rców  św ięto 
W zocrśedn io  p o  niedzieli, a w ięc w  m o; 
mencie, k iedy  ruch  p rzedsięb io rstw a tak  
czv ow ak m usiał być w strzy m an y — nie  by.o 

1 ani w  części ta k  dotkliw e, jak  jednoum o- 
<we św ięto w  środku  tygodnia.

In te re s  p rzedsięb io rców  zgadza ł się w 
I t e j  sp raw ie  z in te resem  robotników , d ia  

k tó ry ch  te  c zęs te  po jedyńcze  św ię ta  w  ty- 
| g ed n iu  s ta ły  się rów nież b a rd z o  uciążliw e. 

P ozbaw iały  one ich bow iem  zarobku, nie
a jąc  im w zam ian  żadnego  w iększego w y t­

chnienia i odpoczynku po p ra c y . N a to ­
m iast dw a dni w clne/ od p racy  razem , a 
więc św ięto  po  n iedzieli lub dw a św ięta—  

’■dawały robo tn ikom  fak tyczny  w ypoczynek 
—p rz e ry w a ły  m onotonię codziennego życia 

•— d a ją c  im  przy  tem  m ożność w y jazd u  itp.
I mimo, że ta k  w in te resie  p rz e d s ię ­

b iorców , jak  i robotn ików  leżało  zniesienie 
ca łego  szeregu  św iąt jednodniow ych, przy 
zachow aniu w łaśn ie  św ią t dw udniow ych—  
ro zp o rząd zen ie  p. P re z y d e n ta  za ła tw ia  tę 
spraw ę w ręcz odm iennie, k a su ją c  w łaśn ie  
jakby  na  p rzek ó r w szystk ie  św ięta  dw u­
dniow e. . i

P rzy  dzisie jszy ch  trad y cy jn y ch  zw y­
c z a ja c h  św iątecznych  sku tek  tego z a rz ą ­
dzen ia  będzie tak i. ż e , a lbo  m im o zn iesie­
n ia  tych św iąt p raca  n adal nie będzie się

11 l _ * 1 k A « rt A l 1 /*> * A A O J 1 Ow ted y  odbyw ała, —  albo  jeśli się będzie 
odbyw ała, to będzie tak  m ało  in tensyw na,

że  korzyści p rzem ysłow i ona nie p rzy n ie­
sie.

J e ś li się zaś  mówi, że  nie m ożna było 
znosić św ią t koście lnych  bez  zgody k le ru , 
to  na  to  odpow iem y, że nie chodzi tu  wogó- 
!e  o znoszenie św ią t kościelnych . T e  p o ­
zo s ta ły b y . C hodzi n a to m ias t o  to, jakie 
św ię ta  m a ją  być dniam i o d p o czyn ku . 1 tę 
k w estję  ro zstrzy g n ię to  zupełn ie  fałszyw ie.

G orzej jed n ak  jeszcze niż pod w zglę­
dem  gospodarczym  i spo łecznym  p rz e d s ta ­
w ia się ro zp o rząd zen ie  o św ię tach  pod 
‘względem  po litycznym  i n a ro dow ośc io ­
w ym . W  P o lsce  je s t  około 7 m iljonów  lu ­
dności g recko-kato lick ie j i p raw osław nej, 
obchodzącej inne św ię ta  i w  innym  czasie  
niż ludność w yznan ia  r  zym sko -ka t o i; cki e - 
go. L udności te j, m ieszka jącej w  zw artych  
m asach , bo często  w  90% w  poszczególnych 
pow iatach, ro zp o rząd zen ie  n arzu c iło  w 
bezw zględny  sposób jako  dni św iąteczne, 
w  k tó re  p racow ać  njp w olno, dni, k tó re  są 
d la  niej dn iam i pew szedniem i, jak  np. 
dz ień  6 styczn ia , 29 czerw ca, 15 s ierpn ia  
itp . W  żadnem  zdan iu  ro zp o rząd zen ie  nie 
zezw ala na zastąp ien ie  św iętow ania  w y­
m ienionych dn i św iętow aniem  dni k tó re  sa ­
m a ta  ludność u zn a je  za dn i św iąteczne. 
R obo tn ik  w ięc ukra ińsk i lu b  b ia ło rusk i, 
nie w iedząc sam  dlaczego, będzie m usiał 
św iętow ać dzień  np. 8 grudnia, n a to m iast 
b ęd z ie  m u sia ł iść do  p racy  w  dzień  swego 
Bożego N arodzen ia  lub  Jo rd an u !

P oniew aż tru d n o  przypuścić , by w o- 
becnych  w arunkach  zaognionych w alk  n a ­
rodow ościow ych  rob o tn icy  u k ra iń scy  lub 
b ia ło ru scy  dali się zm usić do p racy  p o d ­
cz a s  sw oich św iąt, trz e b a  p rz y ją ć , że na 
ca ły ch  k resach , od W ileńszczyzny  aż po 
’w ojew ództw o S tan isław ow skie  będzie po­
d w ó jn a  liczba św iąt!

R o zp o rząd zen ie  takie^ pow inno _ być 
bezw zględnie  zm ienione. Z ły  u ży tek  R ząd  
■zrobił z udzielonego  m u w te j m ierze p rzez  
Sejm  pełnom ocnictw a i póki czas, niech to  
•skandaliczne ro zp o rząd zen ie  zmieni, lub 
■niech je  cofnie, zes taw ia jąc  zała tw ien ie  
tej sp raw y  Sejm ow i.

Z  Żuław ski.

Zbrodnicza lekkomyślność
WNIOSEK POSŁA B. ZIEMIĘCKIEGO I | 

TOW. ZE Z. P. P. S.
w sprawie przekroczenia pełnomocnictw j 

cz delegatów Rządu polskiego pp.: W ci- 
nei?o~ i Kahtżniackiego, którzy, biorąc udział 

ramienia Rządu w  Komisji dla poprawiania ; 
drukarskich w  polsko - niemieckiej 

K o n w e n c j i  Górnośląskiej z 15 maja 1922 r. j 
ćodzili się na skreślenie całego ustępu dru- J 

art. 208 Konwencji, czem narazili Skarb 
Rzeczypospolitej Polskiej na stratę kilkudzie- ! 
Eiecm miljonów złotych.

yy niemieckim Dzienniku Uslaiw (Reiscb- J 
óesetzblatt) Nr. 31 z dnia 26 sierpnia 1924 r.

rflosił niemiecki, że art. 208, ust. 2.
Polsko - niemieckiej Konwencji Górnośląskiej 
Z°15 maja 1922 r. został skreślony.

Ponieważ skreślony ustęp drugi jest lo- 
gkrznem uzupełnieniem ustępu pierwszego 
| ‘r t 20S Konwencji Genewskiej, przytacza­
my brzmienie obu tych ustęjąów Jest ono 
następującc;

Art. 208- I) Przekazanie lunduszów u- 
b c z p ł e c z c ń  społecznych i państwowych, o dc 
ono dotyczy Górnego Śląska Polskiego będzie 
uregulowane oddzielną umową według posta­
nowień art 312 T rak t- lu  W ersalskiego.

2) W tej osobnej umowie uwzględnione 
zostaną ciężary i zobowiązania pieniężne, 
spadające na Polskę, na podstawie postano­
wień niniejszego tytułu

W czasie dyskusji w Komisj? scim jwej 
nad ratyfikacją Konwencji Genewskiej pod­
kreślano specjalnie ważność skreślonego ustę­

pu, którego celem  było uzupełnienie art. 3 l2  
T rak tatu  W ersalskiego na korzyść Polski.

Art. 312 T rak tatu  W ersalskiego nakłada 
na Niemcy obowiązek przelania na m ocar­
stwo, którem u zostają odstąpione terytorja 
niemieckie w Europie „część rezerw  nagro­
madzonych" przez rząd Rzeszy lub państw  
niemieckich lub przez organizacje publiczne, 
czy pryw atne, działające pod ich kontrolą, a 
przeznaczonych na zapewnienie działalności 
na tychże terytorjach wszystkich ubezpieczeń 
społecznych i państwowych

Na zasadzie tytułu II Konwencji, trak tu ­
jącego o ubezpieczeniach społecznych Pol­
ska przejęła nietylko te ciężary z ubezpie­
czeń społecznych na Górnym Śląsku, dla k tó ­
rych gromadzone były przez Niemcy rezer­
wy w myśl art. 312 T raktatu  W crsalsk.ego, 
ale nadto — ciężary, dla których rezerw  nie 
gromadzono, a k tóre pokrywane były z bud­
żetu Państw a niemieckiego. Do tych cięża­
rów należy przejęty przez Państwo Polskie 
obowiązek dopłaty państwowej (Reichszu- 
schusśj do każdej ren ty  inwalidzkiej, starczej, 
wdowiej ; sierocej, oraz obowiązek dalszej 
w ypłaty tych rent wypadkowych, k tóre do 
czasu przejęcia Górnego Śląska w ypłacały 

niemieckie władze państwowe (Ausfuhrungs- 
behorden) przeprow adzające ubezpieczenia 
wypadkowe we własnym zakresie.

Z brzmienia skreślonego ustępu 2 art. 208 
Konwencji oraz z połączenia jego redakcji z 
art 312 wynika jasno że rozszerzył on po­
stanowienia art. 312 T raktatu  W ersalskiego na 
korzvść Polski oraz stworzył podstawę w-i-

W iimiim i i i f f l r
Z. żuław ski, SKANDALICZNE ROZPORZĄ­

DZENIE (W SPRAW IE ŚWIĄT).
ORZECZENIE KOM ISJI ARBITRAŻOW EJ 

W SPRAW IE ROB. PRZEM. WŁÓKNI­
STEGO BĘDZIE WYDANE DZIŚ.

ZBRODNICZA LEKKOMYŚLNOŚĆ „FA ­
CHOWCÓW:1 CHJEŃSKICH. WNIOSEK 
POSŁA TOW. ZIEMIĘCKIEGO.

MIN. SPRAW  WOJSKOW YCH SZERZY 
BEZROBOCIE.

SEJM  W CZORAJ ROZSZEDŁ SIĘ NA FE- 
R JE  ŚWIĄTECZNE. W CZORAJ RAZ 
JESZCZE POTWIERDZIŁ SW ÓJ SMUT- 
NY CZYN ONEGDAJSZY: WYDANIE 
TRZECH POSŁÓW UKRAIŃSKICH. 
TOW. BARLICKI NAPIĘTNOW AŁ TO 
ŻELAZNEM SŁOWEM WŚRÓD W RZA­
SKÓW PRAWICY.

W ODPOWIEDZI NA INSYNUACJE I NIE­
DORZECZNOŚCI „KURJERA PORAŃ- 
NEGO".

WOLNE M IEJSCA.
ULTIMUS. MAŁY FELJETON: W DOMU 

OBŁĄKANYCH.

wną do żądania od Niemców pokrycia wyżej 
wymienionych ciężarów, przejętych przez 
Państw o Polskie. Nie mamy na razie dokła­
dnego obliczenia wysokości powyższych cię­
żarów, bez obawy jednak zarzutu przesady o- 
kreślić ją można na kilkadziesiąt miljonów 
złotych.

Fak t ogłoszenia w niemieckim Dzienniku 
Ustaw, iż skreślono ustęp Konwencji, ra ty fi­
kowanej p rzez Sejm Polski bez wiedzy tego 
Sejmu, wywołać musi ogromne zdumienie t 
pytanie, czy uczynił to rząd niemiecki samo­
wolnie. czy też przy współdziałaniu Rządu 
polskiego.

Pewne światło na tę sprawę rzuca ko ­
munikat PAT-a, ogłoszony w pismach 15 b 
m., z którego wynika, że pełnomocnik Rządu 
polskiego do popraw iania om yłek d rukar­
skich w polsko - niemieckiej Konwencji G ór­
nośląskiej zgodził się ca skreślenie wyżej o- 
mówionego art. 208, ustęp 2.

W praw dzie nazwiska tego pełnom ocnika 
wymieniony kom unikat nie podaje, jest jed ­
nak rzeczą powszechnie wiadomą, że w K o­
misji do popraw iania om yłek drukarskich w 
myśl art. XVI protokołu  Konwencji polsko - 
niemieckiej błali udział ze strony Polski pp 
Wolny, M arszałek Sejmu Śląskiego i członek 
komisji mieszanej, oraz p. Kałużniacki.

Uważając skreślenie — pod pretekstem  
poprawienia błędu drukarskiego — całego u- 
stępu Konwencji, ratyfikowanej p rzez ciała 
ustawodawcze, za wyraźne przekroczenie 
pełnomocnictw, widząc w tem  działanie na 
szkodę Państw a i mas pracujących, sięgającą 
dziesiątków miljonów złotych wyżej podpisa­
ni wnoszą:

WYSOKI SEJM  UCHWALIĆ RACZY:
Sejm wzywa Rząd 1) ażeby przeprow a­

dził ścisłe dochodzenie co do postępowania 
pełnomocników Rządu, którzy, biorąc udział 
z ramienia Rządu Polskiego w komisji do p o ­
praw ienia om yłek drukarskich w polsko-nie­
mieckiej Konwencji Grónośląskiej z 15 maja 
1922 r., zgodzili się na skreślenie ustępu 2 
a rt. 208 wymienionej Konwencji, czem n ara­
zili skarb państw a polskiego na ogromne s tra ­

ty* ■2) ażeby — w razie slwicra/Aiiia z b r o ­
czenia pełnom ocnictw  przez delegatów — po­
ciągnął ich do odpowiedzialności karnej i cy ­
wilnej;

3) ażeby złożył Sejmowi sprawozdanie 
co do wyników śledztwa i poczynionych w 
tej sprawie zarządzeń.

W arszawa, dnia 18 grudnia 1924 r.

CEMTRALT(YmV»
ORGAN PPS

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y
i włościański!

Warunki p r e n u m e r a t y
v  W erszewie z odnoszeniem  

m iesięczn ie ZŁ 3.50
t e z  odnoszenia „  3 .—
r« prowincji m iesięczn . „  3.50
z r granicą m 53C
Ze zm ianę adresu H /groszy

Redakcja przyjmuje interesantów  od  
I — 2 po poi. Za zwrot rękopisów  

tedakcja n ie odpow iada.
Adm inistracja czynna od 9  do 5  be* 
przerwy. Kasa czynna od  U  do 3. 

Rachunki płatne w środy.
Telet. Redakcji 176-70. fidm lo. 120 I I

N I E C H  Ż Y J E  
S O C J A L I Z M !
Ceny ogłoszeń i
*t w tek śc ie  (przed krom) 25 groszy

nekrolojt 10 „
n  zwyczajne 15 „
g  drobne za jedeń  wvraz 10 ..

ęs. Cany og ło szeń  należy rozum ieć  
O  *a wiersz w ysokości 1 m ilim etja
Dia poszukujących pracy 501 rabatu 
O głoszen ia  w Krniedzleln. o 25{ drożej 
Fantazyjne I tabele (bilanse} 50|j „
O głoszen ia  przyjęte po zam knięcia  

Adm inistracji o  10JJ drożej.
Zn term inowy druk og łoszeń  fldrrd 

nlslracja ule odpowiada.

Redakcja i Admin. Warecka 7.
Konto czekow e P. K. O. Nr. 175.

w —Vii*'

t a i  psjififiis 15 pij.
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Mały fsljeton.
W DOMU OBŁĄKANYCH.

Doktór poprawił się na krześle, zacią­
gnął się papierosem i rzekł:

—  A  teraz opowiem wam inny cieka­
wy wypadek z mojej praktyki w domu o- 
błąkanych: Przyprowadzono do mnie cho­
rego melancholika. Z relacji rodziny dowie­
działem się, że chory jest to inżynier, czło­
wiek inteligenty, cieszący się dobrą opi- 
nją i powszechną sympatię. Dawniej wcale 
dobrze sytuowany, wpadł podczas wojny w 
nędzę i zacPużył się. Znosił głód i cierpiał 
moralnie, i ie mogąc spłacić zaciągniętych 
długów. Wreszcie wpadł w raelancholję. 
Całemi dniami rozpaczał, załamywał ręce 
i rwał włosy, narzekając, że nadużył wia­
ry ludzi którzy mu zaufali, że nie może 
zwródć długów, że zaszargał sobie renomę, 
stracił dobre imię...

Próbowałem różnych metod leczenia, 
leczv wszystko nadaremnie. Poprawy nie 
było. Aż przyszedł mi z pomocą przypadek.

Do szpitala przyprowadzono drugiego 
chorego, miarajaka, megalomana (chorego 
na roanję wielkości). Temu przewróciło się 
w głowie na punkcie wielkich interesów. Ca­
łemi dniami bądź opowiadał o wielkich 
tranzakcjach handlowych, obliczanych na 
miljardy, bądź liczył ogromne sterty „bxnk- 
notów“, sfabrykowanych ze starych gazet. 
W swojej chorej wyobraźni miał się za 
większego bogacza od Krezusa, Rotschił- 
dów, Morgana i Rockfellera do kupy wzię­
tych.

Umieściłem obu man jaków w jednej 
celi i obserwowałem.

Megaloman liczył papierki, układając 
je paczkami pod poduszką. Melancholik 
wzdychał i płakał.

— Proponują mi kupno całego Kra­
kowskiego Przedmieścia za sto tryl jonów; 
prawdopodobnie kupię — zwierzał się na 
ucho mcilanchoilikowi megaloman.

— To takiś ty bogaty?
— Naturalnie.
Melancholik zaczął zawodzić.
— Czcigo płaczesz?
— Jestem winien Iksowi, jestem wi­

nien Ygrokowi, mam zapłacić Zetowi,
— Nie płacz. Ja  ci pożyczę. Ale mi 

oddasz, nieprawda?
Megaloman sięgnął pod poduszkę, wy­

ciągnął garść papierków i wręczył rr-elan- 
chclikowi.

Melancholik na dwa dni uspokoił się, 
t. zn. r a tak długo, póki służba nie uprząt­
nęła wszystkich papierków.

Wówczas znewu za-zymały się zawo­
dzenia, jęki i płacze i mil jar der znowu przy­
chodził zrujnowanemu z pomocą.

■Tranzakcje „pieniężne" pomiędzy mi- 
Ijarderem a utracjuszem nie uszły uwagi 
innych chorych i megaloman wkrótce stał 
się dobrodziejem wszystkich chorych. Na 
prawo i na lewo rozdawał „pieniądze", któ­
re zyskały sobie wolny obieg pomiędzy 
wszystkimi chorymi.

W szpitalu wzmógł się ruch handlowy. 
Za papierki, wycięte ze starych gazet, na­
bywano chleb i mleko; odstępowano sobie 
śniadania i obiady, ba, nawet odzież szpi­
talna i lekarstwa.

Stan ten trwał dosvć długo. Megaloman 
z trudem mógł nadążyć zapotrzebowaniom 
na banknoty, ale za to w szpitalu miałem 
spokój.

Aż stało się, że w zdrowiu miljardera- 
m eg ■? i' oma na nastąpiło polepszenie i pewne­
go d  ia umysł jego tak się rozjaśnił, że po­
jął cały nonsens swego wstępowania i za­
przestał wyrobu banknotów.

I wyobraźcie sobie—kończył dektór— 
teraz mam znowu w sztńtalu bezustanny 
płacz i narzekania. Gdy ukażę się na sali, 
obłąka i rzucają się na mnie z krzykiem: 
Czemuś pan uzdrowił tego war jata?

Ultimus.

W i t t a  ś d  z  g o d z i .
(Telefonem).

Łódź, 19 grudnia.

KONFERENCJA W SPRAWIE STRAJKU 
TRAMWAJARZY.

Na interw encję okręgowej komisji Zw. 
Za/w. odbyła się dzisiaj konferencja w woje­
wództwie w spraw ie strajku tram w ajarzy. U- 
czestniczyli w niej p. wojewoda, kom. Iżycki, 
imsp. p racy  W ojtkiew icz i insp. ipracy W yrzy­
kowski. Dyrekcję tram wajów reprezen to ­
wali pp. W erner i Ring.

< Konferencja trw ała 2 godziny i nie dała 
żadnego rezultatu . Zarząd tram wajów żąda, 
aby tram w ajarze wrócili do pracy, a tram w a­
jarze zgodziliby się na to, gdyby mieli gw a­
rancję, że dyrekcja pójdzie na ustępstw aĄ

Dn. 22 b. m. odbędzie stę posiedzenie 
Rady Nadzorczej kolei elektrycznej łódzkiej, 
na którern ma być omawiana spraw a strajku. 
Tramwajarze zdecydowani są w ytrw ać w 
strajku aż do zwycięstwa.

Podkreślić należy nieprzychylne stanow i­
sko insp. pracy W ojtkiewicza, który  chciałby 
„ukarać" tramwjjarazy za to, że rozpoczęli 
strajk, chociaż p. W ojtkiewicz im to odra­
dzał.

Jak  długo min. pracy będzie przygląda­
ło się z obojętnością strajkow i tram w ajarzy 
w Łodzi?

BURZLIWE POSIEDZENIE RADY MIEJ­
SKIEJ.

W czorajsze posiedzenie R ady miejskiej 
trw ało  do goaz. 5 rano i miało przebieg b. 
burzliwy. W niosek frakcji radnych P P. S. 
zdem askow ał blagę N. P. R. w sprawie po­
staw ienia przez Radę miejską pomnika „Nie­
znanem u żołnierzowi".

Przew. frakcji radnych P. P. S. tow. Ra- 
palski, uzasadniając wniosek, w skazał, że ma­
gistrat wydala z pracy byłych wojskowych, 
inwalidów, b. więźniów politycznych zc 
względów natury politycznej, a nieznanemu 
żołnierzowi chce postaw ić pomnik. Tow Ra- 
palśki zażądał przyjęcia z pow rotem  do p ra ­
cy zwolnionych ze względów politycznych 
pracow ników ; (wniosek ten upadł.

W iększość cnpeerow ska z p. W ojewódz­
kim na czele przyjęła wniosek komisji w spra­
w ie niew łączenia do m ajątku nowej spół­
ki „Łódzkie Tow E lektryczne" objektów, 
będących własnością Tow. Elektrycznego o- 
św ietlenia z 1886 r. Radni P. P. S. założyli 
p ro test przeciwko szkodliwemu dla interesów  
m iasta wnioskowi większości. P ro test ten  
uzasadniał radny Kcmpner.
INTERWENCJA SEKRETARZA OKRĘGO­

WEJ KOMISJI ZW. ZA W. W SPRAWIE 
PRZYŚPIESZENIA WYPŁATY ZASIŁKÓW 

DLA PRAC. UMYSŁOWYCH.
W myśl okólnika min. pracy dokonano 

rejestracji bezrobotnych pracowników umy­
słowych. W ykazy przesłano do państwowego 
urzędu pośrednictw a pracy, jednak po dzień 
dzisiejszy niema od województwa dyspozycji, 
ażeby rozpocząć w ypłatę. W ojewoda przy­
rzek ł okręgowem u sekretarzow i, że zajmie 
się natychm iast tą  spraw ą i zażąda od mini- 
sterjum  zaległej sumy, przypadającej na Łódź, 
ażeby można było rozpocząć w ypłatę jeszcze 
przed świętami.

13 PENSJA DLA PRACOWNIKÓW MAGI­
STRACKICH.

Dzięki zdecydowanej postaw ie pracow ni­
ków m agistrackich, otrzym ają oni 13 pensję 
w  formie potyczki, której sp łata  rozpocząć 
ma się w lipcu 1925 r.

M  t a i $ i i * a r l M l o w 8i.
DECYZJA ZAPADNIE W  DNIU DZISIEJ­

SZYM.
Wczoraj obrady trwały 2 godziny. Na 

zakończenie superarbiter, p. Bukowiecki, u- 
dzielil głosu przedstawicielom obu stron, dla 
wygłoszenia osla'aiego słowa. W imieniu 
wszystkich związków robotniczych przema­
wia! tow. Szczerbowski; w imieniu przemy­
słowców — mec. Pawłowski. Dzisiaj o godz. 
5-ej po poł. odbędzie się ostatnie posiedze­
nie komisji arbitrażowej dla wysłuchania o- 
rzeczenia superarbitra i przyjęcia protokułu.

1 . S. Wojsk, szerzy beiroissie.
„PODARUNEK GWIAZDKOWY" W OKRĘ­
GOWYCH ZAKŁADACH MUNDUROWYCH.

W dn. 15 grudnia wymówiono pracę wszy­
stkim pracownikom okręgowych zakładów 
mundurowych Nr. 1 w  Cytadeli. Od 1 stycz­
nia 1000 pracowników zakładów znajdzie się 
na bruku. Zarząd podaje, jako powód wymó­
wienia, brak roboty na r. 1925.

Pracownicy znaleźli się w  niesłychanie 
krytycznem położeniu, tern bardziej, iż, w o­
bec wymówienia, strąca im się obecnie w ca­
łości zaliczki, które miały być spłacane do 
października 1925 r.

Zakłady mundurowe podlegle są Depar­
tamentowi VII min. spraw wojskowych. Min. 
spraw wojskowych bez zastrzeżenia wyrzuca 
na bruk 1000 ludzi, co tembardziej zasługuje 
na potępienie w  obeenvm okresie bezrobocia. 
W dodatku wszyscy niemal pracownicy zakła­
dów zestali w  jakiś sposób poszkodowani w 
czasie zeszłorocznego wybuchu w  Cytadeli, 
ale min. spraw wojskowych nie zwraca na to 
najmniejszej uwagi!

Stan km\m w Polsce.
W edług urzędowych statystyk w  p ie rw ­

szym tygodniu grudnia b. r. w całej Polsce 
było bezrobotnych 151,200; jest to niewielki 
w zrost w porównaniu z początkiem  listopa­
da. Z tej liczby na W arszaw ę przypada 5190, 
Łódź — 38,200, Zagłębie D ąbrow skie— 11,660, 
Śląsk — 36,870 W  ostatnim  dniu badanego 
tygodnia t. j. 6 grudnia b. r. w Państwowych 
U rzędach Pracy zgłosiło się po pracę 104,021; 
tymczasem wolnych miejsc było 4,177, z cze­
go przyjęto 2,246.

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S.
NA ROK 1925

wyszedł z druku i jest do nabycia w Księgar­
ni Robotniczej, ul. Wspólna 17 i w  admini­
stracji „Robotnika", ul. Warecka 7.

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 3,

D rożyzna.
CENY W HANDLU DETALICZNYM.
W tyg. od 7 do 13 grudnia poziom cen 

na rynku uje uległ naogół poważniejszym 
zmianom. Tendencja zniżkowa panow ała 
między innemi dla chleba razowego (2,9 proc.), 
mięsa cielęcego (2,8 proc.) i baraniego (2,6 
proc.), tłuszczów wieprz, słonina (2,4 proc.), 
oraz grochu polnego (2,3 proc.). Silniejsze 
zwyżki zaznaczyły się natom iast dla nafty 
(8,1 proc ), nabiału (masło xśol 6,0 proc. ser 
2,3 proc.), drzew a (1,5 proc.), oleju (1,5 proc.) 
s ryżu (1,1 proc.).

Koszt żywności wykazał w stos. do tyg. 
poprz. b. lekką tendencję zniżkową — 0j)9 
proc.

Na rynku mięsnym w porównaniu z tyg. 
poprz. notowano znaczne zmiany. Bardzo 
w ydatnie obniżyła się podaż wieprzy (przy- 
pęd 28 proc., ubój — 21 proc.); zaznaczyło 
się to  częściowo i dla pozostałych zwierząt 
(bydła rogatego, cieląt i baranów), których u- 
bój zmniejszył się w tyg. sprawozd. o 13 proc.

Ceny zw ierząt na targow iskach kształto ­
w ały się niejednolicie: dla wołów panowała 
silna zniżka (12,5 proc.), dla w ieprzy zaś — 
zwyżka (7,7 proc.).

EUROPEJSKA PRODUKCJA CUKRU.
Tegoroczna produkcja cukru w Europie 

zapowiada się następująco: Niemcy— 1,250,000 
ton, Czechosłowacja — 1,200,000 ton, F ran­
cja —•’ 650,000, Rosja — 545,000, Polska — 
470,000, W iochy — 400 tys.. Belgja — 300 
tys., inne państw a razem  1,335,000, łącznie 
w.ięc 6 ,150,000 ton. Je s t to ilość praw ie o 
22 proc wyższa od zeszłorocznej, wynoszą­
cej 5,050,000 ton

LICHWIARZE.
Oddział walki z lichwą kom- rządu skie­

row ał ostatnio do sądu do spraw lichwiar­
skich sprawy: Firm y „Flam arion" (M arszał­
kowska 96), a mianowicie w łaściciela firmy 
Józefa Hurwitza, jej zarządzającego H enryka 
Frodrysta i subjekta Zysmana K upersw asera, 
oskarżonych o pobieranie nadm iernych cen 
za okulary, odpow. zarządzający firmy „Kru­
szec", Czesława Sokołowskiego i Stanisław a 
ChudzyńSkiego, oskarżonych o pobieranie 
nadm iernych cen za  cem ent, kelnera cukier­
ni „M ała Ziem iańska" (M azowiecka 12), Jan a  
Gadomskiego, oskarżonego o pobranie nad­
miernej ceny za herbatę. (—).

Sprawy skarbowe
W pływy z danin i monopolów.

W  pierwszej dekadzie grudnia r. b. w płynęło 
dc Skarbu Państw a z ważniejszych danin i mono­
polów  państw ow ych 30,5 milj. zł. Suma ta  p rze­
wyższa sumy osiągane w I -ej dekadzie w szystkich 
poprzednich m iesięcy. W pływ  zbliżony dala  jedy­
nie 1-a dekada października, w  której w płynęło 
29,9 milj. zł. 1-sza dekada listopada dała 23,1 milj. 
złotych.

Obligacje pożyczki włoskiej.

Tak zw ana pożyczka polska w  lirach w łos­
kich, w ypuszczona przy czynnym w spółudziale 
Banca C om m crciale Italiana na sumę 400 milj. li­
rów, osiągnęła w ielkie pow odzenie na rynku w ło­
skim. Całość emisji p rzejął bank wspom niany po 
kursie 81 za 100, przelew ając rów now arteść lirów 
włoskich — 324 milj. lin, na rachunek Min. Skarbu 
w Banku Polskim. O zainteresow aniu polskiem i 
obligacjami w śród szerokich sfer ludności w łos­
kiej św iadczy fakt, iż ilość mniejszych odcinków  
pożyczki po 500 i po 2.500 lirów, okazała  się zbyt 
szczupła w stosunku do zapotrzebow ań 55 oddzia­
łów Banca C om m crciale Italiana, w obec czego za­
rząd  tego Banku zw rócił się z propozycją poczy­
nienia zmian w emisji obligacji i w ypuszczenia od ­
cinków  na mniejsze sumy.

Zmiana obligacji pow iększy liczbę posiada- 
czów pożyczki polskiej w e W łoszech, co utrw ali 
na wysokim poziomie kurs, u trudniając ew entu­
alną grę giełdow ą możliwą przy skupieniu obliga­
cji w w iększych odcinkach w mniejszej liczbie rąk

Minister S itsr s ti
0 fiiiwyziiytii f i M  waiiaowyń.

Z powodu braku  miejsca nie zamieściliś­
my przem ówienia min. Sikorskiego, wygło­
szonego na komisji spraw  wojskowych w 
spraw ie zgłoszonego .przez Rząd projektu  o 
najwyższych w ładzach obrony państw a. Mi­
nister na wstępie wyjaśnia, że w prawdzie u- 
staw a, o której ma być mowa została za ty tu ­
łow ana ustawą o najwyższych w ładzach woj­
skowych, jednak obecnie Rząd wniósł do mej 
w formie syntetycznej poprawki, nadając u- 
stawie inny tytuł, mianowicie ustaw y o w ła­
dzach obrony państw a. N astępnie m inister 
uzasadniał pilną konieczność uchwalenia tej 
ustawy. Projekt ustaw y nie przesądza, jaki 
będzie w  czasie wojny stosunek naczelnego 
wodza do w ładzy wykonawczej Rzplitej i por 
zostaw ia sprawę koordynacji wysiłków Rządu
1 W odza naczelnego otw artą. T a spraw a bę- 
dzi uregulowana, gdy będzie mowa o ogólnej 
organizacji narodu na wypadek wojny.

Dalej gen. Sikorski stwierdził, że ustaw a 
zgodna jest z  zasadami Konstytucji.

Mówca podkreślił w ielką pod względem 
prawnym i moralnym odpowiedzialność mini­

s tra  spraw  wojskowych, ' jaką nań nakłada 
Konstytucja, a co również znalazło w yraz w 
projekcie ustawy. Projekt ustala, że naczel­
ną. władzą jest min. spraw  wojsk., że Rada 
wojenna jest jego organem doradczym, oraz 
że podporządkow uje mu się generalnego ins­
pektora wojsk, inspektorów  broni i inspekto­
ra szkół, szefa sztabu gener., szefa adm ini­
stracji arinji t szefa korpusu kontrolerów .

Dalej p. m inister stwierdził, że mimo tej 
konstytucyjnej odpowiedzialności nie ulega 
wątpliwości, że m oralną odpowiedzialność 
przed narodem  za działania wojenne ponosić 
będzie w pierwszym rzędzie naczelny wódz, 
na którego przew idziany jest generalny ins­
pektor.

Następnie gen. Sikorski podkreślił, że 
wojna wypowiedziana być może jedynie za 
zgodą Sejmu, a żc cele wojny określają w ła­
dzę wykonawcze.

Projekt przewiduje pow ołanie do życia 
stanow iska generalnego inspektora wojsk, 
k tóry  na wypadek wojny ma zostać naczelnym 
wodzem. Nic jest to doradca techniczny mi­
nistra, jego zadaniem jest zabezpieczenie cią­
głości p racy  nad przygotowaniem  obrony pań­
stwa. Je s t on stałym członkiem Rady obrony 
narodowej z praw em  decydującego głosu.

Kompetencje gen inspektora są ściśle 
zastosowanie do stanow iska przyszłego na­
czelnego wodza, atoli gen. inspektor nie spra­
wuje podczas pokoju naczelnego dowództwa, 
gdyż to wyklucza konstytucja i w tedy mu­
siałby on być ministrem spraw wojskowych, 
— nic mógłby zaś wypełniać swoich w łaści­
wych funkcji, bo byłby zmienny, jak każdy 
Rząd. Pow tóre idzie o to, żeby prace sz ta­
bu generalnego były jednolite i żeby ten  sztab 
nie był czemś odrębnem  od miniisterjium.

Na zakończenie gen. Sikorski dowodzi, 
żc kom petencje polskiego inspektora armji nie 
są mniejsze od francuskiego.

9 MMliê iiiewi
i\i urzędników.

Znowu trzeba było przypomnieć Rzą­
dowi sprawę dość ważną, a przez Radę 
Min., jak się okazuje, puszczoną w niepa­
mięć, może właśnie dlatego, że dotyczy to  
pracowników państwowych. Powtarza się 
tu hisforja z dodatkiem stołecznym i kreso­
wym, o którego przedłużenie na r. 1925 
musiał dopiero upomnieć się „Robotnik".

Teraz chodzi o sprawę, dotyczącą urzęd­
ników w całym kra ju, bo o—dodatek miesz­
kaniowy.

Dodatek ten — jak wiadomo — wpro­
w adzony  zo s ta ł n a  p o d staw ie  uchw alonej 
przez Sejm w czerwcu b. r. noweli do usta­
wy uposażeniowej z jesieni z. r.

Art. 1 tej noweli upoważnia Radę Mi­
nistrów do wprowadzenia tego dodatku; a- 
le zaraz drugi artykuł zawiera zupełnie już 
bezsensowne i bezpodstawne postanowie­
nie. że mcc obowiązująca tej noweli rozpo­
czyna się 1.VI b. r., a kończy z dniem 31 
grvdnia b. r.

Co sobie myśleli światli ustawodawcy, 
uchwalając dodatek mieszkaniowy na prze­
ciąg tylko... pół roku, trudno doprawdy 
zrozumieć. Napewno. jak zwykle, nic nie 
myśleli i dzięki temu właśnie wylazł non­
sens, któremu posłowie socjalistyczni na- 
próżno starali się zapobiedz.

Rząd zatem, gdyby nawet chciał, do­
datku tego na rok następny przedłużyć nie 
może, bo nie pozwala nowela, a postarać się
0 to, by jej moc obowiązująca — w drodze 
nowej noweli—rozciągnięta została i na la­
ta następne, Rząd widocznie „zapomniał", 
jakkolwiek egzystencja pracowników pań­
stwowych. w stosunku do czerwca, znacznie 
się nawet pogorszyła...

Ażeby jednak ten i tak przecież dość 
skromny dodatek nie został urzędnikom 
poprostu zeskametowany, klub posłów PPS. 
(pos. tow. Hausner, Kuryłowtcz, Moraczew- 
ski, Smulikowski i in.) wniósł na posiedze­
niu dn. 18 b. m. do laski marszałkowskiej 
projekt, zamieniający nowelę z czerwca b. 
r, w tym kierunku, że dodatek mieszkanio­
wy obowiązywać ma i nadal

Ks:ą£ki nadesłane
N akładem  zakładów  wydawniczych M. Arclu 

w yszły następu jące nowości gwiazkowe dla dzieci:
Dyakowski. O daw nych łowach.
Gawiński. Lolek grenadjer.
Grabowski. Finek
Green. B rat ociem niały.
Konopnicka. O Janku wędrowniczku.
Orwicz. W ódz Narodu.
Słowacki. O Janku , co psom szył buty

Czasopisma nadesłane.
W yszedł z druku Nr. 67 tygodnika „Glos 

Prawdy". Treść: Z wzburzonych fal na stały ląd — 
W. Stpiczyński. T zw. klęski socjalizmu — Jan 
Gromicz. Denuncjacja jako system gen. Zagór­
skiego—W. S. Praw orządność p. Ratajskiego. A ro ­
ganccy goście — W. Stpiczyński. Blok narodow y 
wobec skarbu narodow ego — W. S. N iedopusz­
czalna samowola P.K.O _  W. S. S trony ujemne
1 dodatnie — Edw ard Słoński. Przym ierze serc— 
Jan Dąbrowski. Wierny uczeń Latimka

Redakcja i administracja: W arszawa, Szpital­
na nr. t.
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¥  eSpsw idzi 
„Xnrjerowi fsraniszmn

„K u rjer Poranrcy" napad ł na nas 
wczoraj w, a rt. „KluEb P. P. S. i kw estja 
w ładz w ojskow ych'1- W  art. tym w ybijają 
się na pierw szy plan niskie insynuacje w 
stosunku do Z. P. P. S. „K urjer P o ran n y "• 
naśladuj ąo najgorsze wzory chjeńskie, 
dzieli nasz kllulb na dwie grupy: .żydow­
ską" i — „niepodległościową"- J e s t  to  o- 
szczerstwo zbyt śmieszne, alby w arto  je by­
ło zaszczycać polemiką. W ystarcza p ogar­
dliwe w zruszenie ramionami* Podobnego 
perfidnego charak teru  jest zapytanie: 
„Czyżby m iała w stanow isku grupy p. p- 
Łieberm ana i Perila tryum fow ać zasada, 
że „im gorzej, tem  lepiej".

Cały zresztą arty k u ł jest stekiem  in­
synuacji albo —  niedorzeczności. Czytam y 
tam  np., że , g rupa" D iam anda, Lieberm a- 
na i P erła  .aprobuje upór (gen. S ikorskie­
go) wobec poglądów  M arszałka P iłsudskie­
go, a co za tem  idzie, i uniemożliwienie 
M arszałkow i P iłsudskiem u .powrotu do ar- 
m ji“ . W yraziliśm y w „Robotniku" kró tko  
i w yraźnie sw ój pogląd: pragniem y szcze­
rze w interesie P aństw a pow rotu P iłsud ­
skiego do arrmji, ale iako republikanie i d e ­
mokraci —  nie możemy usłctwy p rzystoso­
wywać do osoby i kierow ać się ślepo jej 
poglądam i. Ciekawiśmy, jakie stanowisko 
ea ją łb y  „K urjer P oranny", gdyby na G e­
neralnego inspektora arm ji upatrzono  np. 
Dowbora-M uśnickiego czy innego H allera.

Czy i wówczas byliby za wyposażeniem  
Gen. inspektora w nieograniczone praw a? 
C hyba niel Bo „K urjer P oranny" chce ro ­
bić ustaw ę dla osoby, a my chcem y ją ro ­
bić dla Państw a. I nie m ożem y tego zrozu­
mieć, żeby niezadowolenie z ustaw y mogło 
u P iłsudskiego iść aż  d o  —  w yrzekania się 
stanowiska, n a  k tórem  on w łaśnie najw ięk­
szą może przynieść korzyść Ojczyźnie.

D la „K urjera  Porannego" w szystko to 
sprow adza się do formułki: „Opór wobec 
poglądów M arszalka P iłsudskiego'. C ieka­
wa ideowość „republikańska i dem okraty-

M lczna !
A  potem  idą konsty tucyjne wywody 

„K urjera  Porannego" —  w prost zdum ie­
w ające w swojem  pierw otnem  nieokrzesa­
niu- .K u rje r  'Poranny" nie odróżnia 
„zw ierzchnictw a" od „rządzenia", dlatego 
insynuuje, że według naszego poglądu 
„najwyższe zwierzchnictwo nad wojskiem 
przysługuj e każdorazow em u ministrowi 
spraw  w ojskow ych"!!! A  po tem  już rozwi­
ja w łasne pogłądy w takim  oto rodzaju: 
„K ontrola polityczna nad_ czynnościami 
P rezyden ta, względnie (!) jego berposre  - 
nich organów, zarów no cywilnych jak woi- 
skowych, leży (!) w o b o w ią z k a c h  Kzą u, 
w zakresie jego odpowiedzialności i o ty  e
sa one ternu Rządow i „podległe . Co to są 
za „bezpośrednie organy zarowtno c y w n e , 
iak  w ojskowe" P rezyden ta -  K u rje r P o ­
ranny" nie raczył nam  powiedzieć. Mozę 
tu chodzi o K ancelarię  Cywilną P rezyden­
ta albo o ad ju tan tu rę  w ojskow ą, do o in­
nych nic nj£ wiemy... A le najlepsze jest, 
że w powyższym krótkim , ale nadzw yczaj-

jniiT^iiiyr y  •“n O r  ** V*'ii

O b rad y
Sesja druga

PR O W IZO R IU M  BUDŻETOW E. |
Po odesłaniu w pierwszem  czytaniu do k o m i­

sji ustaw y c przystąpieniu  Polski d o  M ięd zyn aro  
d ow ej Konwencji M etrycznej, now eli do ustaw y o 
zakładaniu i utrzym aniu publicznych sz k ó ł p o ­
w szechnych oraz ustaw y o p r z y w r ó c e n iu  w W ar­
szaw ie Zgrom adzenia m ajstrów  k o m in ia rsk ich  (!•). 
przystąpiono do trzeciego czytania prowizorjum 
budżetow ego na pierwsze dw a m ie s ią c e  1925 r.

1 w czoraj posłow ie żydow scy w ykorzystali 
dyskusje nad tą  spraw ą, by rzucać gromy na p. 
G rabskiego za projekt rew izji koncesji m onopolo­
wych.

Pos. Schreibcr (koło żyd.), p ro tesiu jąc prze­
ciwko projektow i rewizji koncesji, tw ierdzi, że są 
one podyktow ane polityką przeciw żydow ską.

Pos. Eigoński (Chr. D.) przypom ina, że sp ra­
wa koncesji dla inw alidów  była już poruszana w 
Sejmie ustaw odaw czym , gdzie ustalono ustaw ę in­
w alidzką i w Sejmie obecnym, gdy w lipcu b. r. 
uchw alono rezolucję, dom agającą się rewizji kon­
cesji z uwzględnieniem przedew szystkicm  inw ali­
dów.

Pos. Frostig  (koło żyd.) ośw iadcza, że jest za 
słusznemi żądaniami, ale nie oznacza tc, aby in­
walidzi mieli być utrzym yw ani koszteia w yłącznie 
Żydów. K oncesje będą otrzym yw ać nie po trzebu­
jący, lecz ci, co mają protekcję. Będzie upraw a- 
ny handel koncesjam i i szantaż.

Pos. Polakiew icz (Wyzw.) p ro testu je  przeciw 
zarzutowi, że jest to  gw ałt i szantaż, gdyż konce­
sje są dobrodziejstw em , k tó re  ma w rękach an 
stwo, (P. R osm aric: W ięc trzeba  je żydom o e^
brać). Nie, !ecz przedew szystkicm  obdarzyć niemi 
obyw ateli uprzyw ilejow anych (w rzaw a na 
żydowskich), a takim i są  w łaśnie inwalidzi i nie 
pozwolimy im tego odebrać. Jeśli inwali a y 
aow ski o nią się zgłosi, p ierw si będziem y za • 
aby ją otrzymał.

ny,m „zarysie praw a konstytucyjnego P re ­
zydent Rzeczypospolitej uznany jest za — 
podłegłego Rządowi! Co za nadzw yczajne 
odkrycie! Ja k a  term inologja i jaka lę g k a .

W reszcie— „taktyka" polityczna. „K u­
r je r  P oranny" poucza nas, że w całej tej 
spraw ie chodzi o walkę z reakcją. Istotnie, 
w pewnym zakresie chodzi tu o walkę^ z re ­
akcją: ta bowiem nie chce dopuścić P ił­
sudskiego do w ojska. A le właśnie „ tak ty ­
ka" „K urjera Porannego" jest tu  na jta i- 
szywśza, skoro m iesza ustaw ę z osobą i po­
w rót Piłsudskiego do w ojska uzależnia od 
tego, aby nikt r ie  staw iał „oporu — po­
glądom Piłsudskiego na praw no - konsty tu ­
cyjne stanowisko Gen. inspektora armji.. 
D ogodniejszej dla siebie „taktyki „K urie­
rowej" reakcja  wym arzyć by nie mogła.

Wolne miejsca.
Państwow y Urząd Pośrednictw a Pracy w W ar­

szawie poszukuje kandydatów  z dobrem! świadect- 
wami i referencjam i do obsadzenia następujących

P° Sad’ NA M IEJSCU:
w  O ddziale umyslow o-pracującycb (Ciepła 21.

, , 232-16): 1 inspektora szkolnego, 1 kustosza do 
Muzeum Pedagogicznego. 1 kancelisty  K ursów  dla 
dorosłych z m aszyną -  dla inw alidów  lub ich ro- 
A i n 1 korespondentki francuskiej, piszące, bie- 

, r-aszynie ze znajom ością języka ang.clskic-
Ś ^ k a lk u la to ra -te ch n ik a , 1 m aszynistki - steno- 
£°' , i • • ą a t f e n t ó w  do sprzedaży ksią-grafistki p o lsk ie , 3 agent ^  ^
żek 1 agenta do sprz. Pas >• b , 14

1 i mvdla 1 aś«nta do sprz- 'smarów i my . -ałoszeń, 1 agenta z bran-
gentów  do zbieranl“ j gniarek do Domu Opieki 

kierow nika do ta rtak u . 1 ekspe- 
r  branży konfekcji damskiej z szyciem.

|C"  nAA ■ te dla robotników  i rzem ieślników 
W !  123 65) 1 m odelarza drzewnego,

(Ciepła 21, te  . . 6 drejerów  do fabryki

1 i .  p m =i»v. S
porcelany, g i kow ala, 4 kotlarzy, 1 palacza

k a w y ^ 2 krawcowych, 4 m aszynistek - pończosza-

r£k W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 2t,

tC' ^ O d d z ia l e  dla m łodocianych (Rymarska 2 /4 ,
' t  , 1 2 3  54)' 6 gońców, 12 chłopców i 2 dziew cząt

!ł fabryk 2 chłopców  do obsługi. 5 chłopców  na 
p rak tykę m etalową, 1 dziewczyny do obsługi.
^  Y ? NA W YJAZD.

w  M M . * .  ui: :

li 11. -»•
°y ,  !  ó klas szkoły średniej i kurs m rtodyczno-
p raktyczny lub Seminarjum nauczycielskie, i nau- 
czyciełM  niem ieckiego, 1 nauczyciela łaciny w 
starszych klasach, 1 kierow nika gorzelanego ( 
motnego). 2 pom ocników  geometry.

W  O ddziale dla robotm bow  i rzem ieślników 
1 m ontera specjalisty  do nabijania motorów  elek-

”  , c h. 1 t a t k l l j . t o r . ,  1 
' Z  ~ L ń .  1 p o . lo t . lk .  ,.nod ri« lo « t!» . 1
wc rob y n . w itraże, 1 mechanika

' T e c ja lis ty  do napraw y maszyn szewckich, 1 mon- 
!P w y k i .  do napraw y i zakładania nowych insta- 
i -  4 ślusarzy w arsztatow ych, 4 kotlarzy zelaz-

b 4 tokarzy  m etalowych, 4 kam ieniarzy. 6 mu- 
' ? rie*!i 5 kołodziejów, 3 stolarzy, 1 mode- 

rarzy- * '
larza drzewnego.

 i i H H j i ^ ^ i n f ^ i ' l n  k i  i,, i 1 m i  W

Sejmu.
P osiedzenie  174,

pos Feldm an (koło żyd.) przypomina, tc koło 
żvdowskie sprzeciwiało się rezolucji, dotyczące,
y . •• i.„nresii i że sam wówczas przeciw nic, rewizji koncesji

PfZCU staw ę o prowizorium budżetow em  w trzeciem  
c z y t a n i u  przyjęto. (Chrz. Nar. w strzym ali się od 

ł sowania, mniejszości nar. głosowały przeciw) 
P ° S° to  również dwie rezolucje Komisji Budżcto- 

rZ,ylw zywające Rząd do udzielenia subw encji dla 
^ s ty tu c ji rolniczych w  wysokości kw ot, w ypłaca- 

ch tym instytucjom w Il-cm  półroczu 1924 r. o- 
ny (jo pow iększenia kap ita łu  zakładow ego Banku 
R ^nego aby mógł odpow iedzieć swoim zadaniom.

m T A W A  o  d o d a t k o w y c h  k r e d y t a c h
na rok 1924.

po referacie pos. Zdzicchowskiego (Zw. L.-N.), 
- vieto poprawki Senatu do ustawy o dedatko- 

P-vch kredytach na r 1924, między innemi przy­
w r ó c o n o  100 zł. w budżecie Min. Oświaty.

o  r e a s u m u j ę  u c h w a l  w  s p r a w ie
WYDANIA POSŁÓW.

Przystąpiono do wniosków o reasunseję 
dwuch onegdajszych uchwał Sejmu: wniosku 
Zw. P» I5- 0 znicsienie uchwały, wyda­
jącej sądowi posłów ukraińskich S. Kozickie­
go, Czuczcaja i P. Wasyńczuka, oraz wnio­
sku Niezależnego Klubu Chłopskiego o znie­
sienie takiej samej uchwały, dotyczącej p^sła 
Łańcuckiego.

Marszalek komunikuje, że p. Wichliński 
(Ch. D.) zgłosił wniosek o przejście nad obu 
temi wnioskami do porządku dziennego.. Da­
lej Marszałek komunikuje, że przy tej spo­
sobności podniesiono różne wątpliwości na­
tury formalnej, czy. wogóle takie wnioski o 
reasumeję są dopuszczalne. Marszałek, o- 
pierając się na odpowiednich precedensach, 
w tym wypadku rozstrzygnął sprawę w ter. 
sposób, te  oba wnioski dopuścił, ale zresztą

sądzi, te  zagadnienie to powinno być roz­
strzygnięte zasadniczo, i dlatego proponuje 
polecić komisji regulaminowej, by na plenum 
przygotowała wnioski dotyczące kwestji rea­
sumowania uchwał.

' Dla uzasadnienia wniosku o  reasumeję u- 
chwały co do posłów ukraińskich zabrał głos 
Iow. Barlicki.

PRZEMÓWIENIE TOW. BARLICKIEGO.
Wysoka Izbo! Protest, którym lewicd 

odpowiedziała wczoraj na wydanie trzech po­
słów ukraińskich władzom sądowym, był nte- 
tylko wyrazem oburzenia wobec stosowania 
podwójnej miary w sposób tak oczywisty, że 
niemal aż cyniczny, ałe jednocześnie protest 
ten był wysiłkiem ze strony całej lewicy tego, 
Sejmu, aby myśl polityczną polską powstrzy­
mać na tej strasznej pochylni, na którą Pano­
wie z prawicy ją sprowadzacie. Panowie Po­
słowie. Na Białej Rusi i na Ukrainie nasze 
leg jony polskie były witane przyjaźnie przez 
ludność miejscową, albowiem ludność ta wie- 
Tzyła, że żołnierze polscy niosą jej wolność 
i prawo. Tymczasem ludność białoruska i 
ukraińska doznała pod tym względem niesły­
chanego zawodu, bo oto za legjonami polskie- 
mi szły niby kruki żarłoczne zastępy t. zw. 
urzędników, — powiadam tak zwanych, albo­
wiem ludzie ci nie zasługują na miano urzęd­
ników i t. zw. funkcjonarjuszów policyjnych.

Marszałek. Panie Pośle Barlicki, sądzę, 
że Pan tego nie uogólnia.

Tow. Barlicki. Ja mówię ściśle do tema­
tu.

Marszalek: Ja  nic powiedziałem, że Pan 
nie trzyma się tematu, tylko sądzę, że Pan 
tego nie uogólnia.

Tow. Barlicki, Otóż ziemie białoruskie j 
i ukraińskie stały się widownią bezprawia. 
Zamiast prawa, przyniesiono im bezprawie, 
zamiast wolności — przyniesiono im niewo­
lę. I pytam się zaco? Apeluję do Waszych 
sumień — zaco? Wszakże ta ludność nie­
szczęsna wyczerpana niesłychaną i potworna 
w dziejach wojną, ta ludność nieszczęsna z 
całem zaufaniem przyłączyła się do nas i 
chciała być współobywatelskim czynnikiem 
w Republice Polskiej. A wy jej tego prawa j  
zaprzeczacie. Wysyła się policjanta, który j 
zamiast być stróżem prawa, staje się gwałci­
cielem prawa, wysyła się nauczyciela, który 
zamiast oświecać, uprawia politykę, wysyła 
się sędziego, który zamiast wymierzać spra­
wiedliwość, wydaje wyroki najniesprawie- 
dliwsze i w końcu... (Przerywania). Tak jest, 
jestem Polakiem i dlatego mówię Wam o tem 
wszystkiem. (Wrzawa. Bicie w pulpity na 
prawicy. Oklaski na lewicy).

Ludności ukraińskiej i białoruskiej Kon­
stytucja waruje prawo wysyłania do Sejmu w 
Warszawie swoich przedstawicieli. I tych 
przedstawicieli ludność białoruska i ukraiń­
ska znowu z całem zaufaniem do nas śle. (P. 
Popiel (N. P. R ): Za pieniądze Deutschtums- 
bundu. Są na to dowody w min. spraw we­
wnętrznych). Ta ludność myśli i wierzy, tc  
jeżeli miejscowy urzędnik gwałci prawo, to 
w Warszawie znajdzie sprawiedliwość. I cóż 
się dzieje? Zamiast sprawiedliwości, na zasa­
dzie fałszywych doniesień, agentów politycz­
nych Panowie przedstawicieli tej ludności wy­
dajecie władzom sądowym, pozwalacie Pano­
wie ich aresztować. W ten sposób podcina­
cie resztkę wiary tej ludności w sprawiedli­
wość. W ten sposób pędzicie ludność biało­
ruską i ukraińską do rozpaczy, a ostrzegam 
ja, jako Polak znowu, te  rozpacz jest złym 
doradcą. Wczoraj jeden z posłów pytał, czy 
przez wydanie 3 posłów ukraińskich zmniej­
szy się bandytyzm na Białej Rusi i Ukrainie?! 
Jeżeli dziś jest to jeszcze bandytyzm, to ja 
się obawiam, że przy waszem postępowaniu 
i przy waszej myśli politycznej ten bandy­
tyzm może się przemienić w pożar. Tego me 
chcę, przeciw temu protestuję. (Wrzawa, bi­
cie w pulpity na prawicy).

Na początku nazwałem waszą myśl po­
lityczną, wasz kierunek polityczny spycha­
niem Państwa na pochylnię bezprawia. My, 
„iła  ^ " "o k rad a  ^daka, pragniemy, żeby Pol­
ska stała się ogniskiem prawa i wolności, o- 
partej i budowanej na prawie. Tego się-do­
magamy i w imię tego pozwoliłem sobie zgło­
sić wczoraj wniosek o reasumeję, apelując do 
waszych sumień, żebyście jeszcze raz się o- 
patrzyli i swoją nieszczęsną decyzję cofnęli 
dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej. Wrzawa 
na prawicy. Oklaski na lewicy).

Marszałek. Wniosek był natury formal­
nej. Muszę powiedzieć, te  p. Barlicki prze-
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kroczył granice motywowania formalnego. 
(P. M. Seyda: Szkoda, że tak późno). Dla­
tego, że Panowie swoim krzykiem uniemożli­
wiacie mi kontrolę przemówienia.

Pos. Ballin (Niez. P artja  Chłopska) uzasadniał 
wniosek o reasum eję uchw ały co do w ydania 
pos. Łańcuckiego.

Przeciw ko reasum eji w ypow iedział się pos. 
B ittner (Ch. D.), dla którego au to ry ta tyw ne i w a­
żne jest jedynie oskarżenie p rokura to ra .

W głosowaniu Sejm większością głosów 
prawicy i centrum do N. P. R. włącznie przy­
jął wniosek p. Wichlińskiego przejścia do po­
rządku nad wnioskami o reasumeję uchwał 
wydania posłów. (Wrzawa na lewicy. P. Ru­
dziński: Podpalacze Kresów).

JESZCZE O W YDANIE POSŁÓW.
Pos. lnsler (koło żyd.) referow ał spraw ę w y­

dania pos. E isensteina (koł. żyd.). Komisja odm ó­
wiła w ydania. Sejm w niosek komisji przyjął.

N astępnie tow . Lieberm an przedstaw ił w nio­
sek o niew ydanie posła A rciszew skiego, oskarżo ­
nego o agitację stra jkow ą W niosek Komisji przy­
jęto.

NOWELA DO USTAWY O ZABEZPIECZE­
NIU OD BEZROBOCIA.

Bez dyskusji przystąpiono w trzeciem 
czytaniu do głosowania noweli do ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia.

Nowelę przyjęto po odrzuceniu poprawek 
pp. Trepki i ks. Styczyńskiego, z których 
pierwszy domagał •się przedłużenia okresu 
wypłaty zasiłków łyllco do 17 tygodni, a dru­
gi do 26 tygodni zamiast do 39, jak przewi­
duje nowela.

RÓŻNE USTAW Y.
N astępnie przyjęto  w trzeciem  czytaniu u s ta ­

wę o kosztach leczenia ubogich żydów, o d rzuca­
jąc popraw ki pos. Griinbauma, referow ane przez 
pos. W einziehera (okoł żyd.) i przyjm ując pop raw ­
kę pos. D obrzańskiego. Pozatem  p rz y ję to  rezo lu ­
cję posła Langera (Wyzw.) i Kozłow skiego (Zw. 
L.-N.), aby R ząd w ciągu 2 miesięcy w niósł u sta ­
wę, regulującą w calem  Państw ie sposób pok ry ­
w ania kosztów  leczenia niezamożnych w  szp ita ­
lach.

Po referacie pos. ks. O lszańskiego (Ch. D.), 
przyjęto  ustaw ę o R adzie O pieki Społecznej, k tó ­
ra  ma być organem  doradczym  m inistra. W obec 
zgłoszonego sprzeciw u, trzecie  czytanie odroczono.

Dalej uchw alono w drugiem i trzeciem  czy ta ­
niu, referow aną przez pos. M ichalaka (NPR.) u s ta ­
wę o potrącen iach  z uposażenia osób wojskowych. 
U staw a ta ogranicza możność zbytniego obciąża­
nia pensji oficerskich

Pos. Jedynak  (Piast) przedstaw ił ustaw ę o za ­
kresie  mocy ustaw y o przejęciu na w łasność P a ń ­
stw a ziemi w niek tórych  pow iatach R zplitej, oraz 
ustaw y o nadaniu ziemi żołnierzom . Chodzi tu  o 
rozszerzenie te renu  ustaw , uchw alonych już przez 
Sejm 17 grudnia 1920 r.

P rzeciw ko tej ustaw ie przem aw iał pos. Bon 
(Niez. P artja  Chłopska), k tó ry  w ypow iedział się 
przeciw ko osadnictw u wojskow em u na kresach. 
W niosek pos. Bona odesłania te j spraw y do ko­
misji, po przem ów ieniu przeciw ko tem u w niosko­
wi pos. Poniatow skiego (Wyzw.) — odrzucono.

U staw ę przyjęto  w brzm ieniu komisyjnem.
N astępnie pos. Jedynak  (P iast złożył spraw o­

zdanie o w niosku p. B ednarczyka w  spraw ie za­
kupyw ania przez wojsko koni na rynkach k ra jo ­
wych, a nie za granicą i p rzedk łada  rezolucje, by 
zakup koni dla w ojska przez komisje dokonyw a­
ny by ł w prost od rolników , a od handlarzy  nie 
w ięcej, niż w  10% kontyngentu, aby komisje pod­
dać reorganizacji i kontroli, w reszcie, aby  znieść 
ograniczenia wywozowe dla koni, z w yjątkiem  
klaczy.

Rezolucje zostały  przyjęte z kilku popraw kam i.
W reszcie pos. Poniatow ski (Wyzw.) referow ał 

spraw ę swego w niosku o reorganizacji zarządu la ­
sów  państw ow ych, przedkładając imieniem kom i­
sji rolnej obszerną uchw ałę, k tó ra  zapew nia za rzą ­
dowi lasów  w iększą sw obodę finansow ą. U chw a­
ła  ta  om awia organizacje zarządu lasam i państw o­
wemu oraz między in. domaga się popraw y by tu  ga­
jowych. Po przem ów ieniach kilku posłów, przy ję­
to  w nioski i rezolucję w  brzm ieniu proponow a- 
nem przez komisje, odrzucając zgłoszone popraw ­
ki. W  końcu przyjęto bez dyskusji rezolucje k o ­
misyjne w spraw ie gospodarki w państw ow ych 
żupach solnych.

ZAKOŃCZENIE POSIEDZENIA.
Marszalek życzeniem wesołych świąt 

zamknął posiedzenie, wyznaczając następne 
j na 20 stycznia 1925 r. Komisje zbiorą się 12 

stycznia

Otsrady Senatu.
Sesja druga

Po referacie  sen. Szereszew skiego przyjęto 
bez zmian now elę do ustaw y o zrównaniu staw ek  
przy niektórych opłatach  stemplowych i w  sp ra­
wie uchylenia niem ieckiej ustaw y o opodatkow a­
niu przewozu osób i tow arów . Przyjęto również 
w brzm ieniu sejmowem ustaw ę, zaliczającą gminę 
Czarny Dunajec do rzędu m iasteczek.

Potem  przyjęto 32 gł. przeciw  31 now elę do 
przepisów  tym czasow ych o szkołach e lem en tar­
nych w b .K rólestw ie Polskicm  z 1917 r.

D łuższą dyskusję w yw ołała spraw a w aloryza­
cji pożyczek państw ow ych

W  spraw ie tej sen. W urzcl (kolo żyd.) p rzed ­
łożył imieniem komisji rezolucję, dom agającą się 
wydania ustaw y o możliwie najkorzystniejszej w a­
loryzacji pożyczek państw , i pochodzących od wic-
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rzycieli zagranicznych w kładów  oszczędnościo­
wych w  P.K.O.

Żądaniu tem u sprzeciw ił się wiceminister 
Skarbu Klarner, któ ry  w przem ów ieniu dowodził, 
że Skarb na konw ersji pożyczek n ic zrobił in te ­
resu.

R ów nież przeciw ko zgłoszonej rezolucji p rze ­
m aw iał sen. W oźnicki, któ ry  dom aga się jednak, 
by Rząd w ydał enuncjację, gw arantującą w ychodż- 
tw u am erykańskiem u bezpieczeństw o loka t am e­
rykańskich w  Skarbie polskim. O bniżenie w artości 
pożyczek w ew nętrznych można trak tow ać  jako 
wzajemne asekurow anie się państw a i obyw ateli. 
Było to  podczas najścia bolszewików. Państw o 
otrzym ało pieniądze, obyw atele  obronę swego 
mienia.



R O B O T N I K ,  sobota, 20 grudnia 1924 r. Nr. 347

Po p rzem ó w ien iu  sen . W u rz la  rezo lu c je  k o m i­
sji p rz y ję to  w ięk szo śc ią  g łosów  p raw icy .

Sen. Buzek re fe ro w a ł u ch w alo n e  p rz ez  Sejm  
w  dn iu  w czora jszym  w  trzc c ic m  czy tan iu  p ro w izo - 
rjum  n a  p ie rw sze  2 m iesiące  1925 r. i w n osi o p rz y ­
jęc ie  b ez  zm ian.

Sen. R otenstreich  (koło  żyd .j sk ła d a  podobny  
do  zg łoszonych  p rzez  p o słó w  ży d o w sk ich  p ro te s t  
p rz ec iw  zam ierzo n em u  o d e b ra n iu  o b ecn y ch  k o n ­
cesji m o n o p o lo w y ch  d la  d a n ia  ich  inw alidom ; * o- 
św iad cza , iż se n a to ro w ie  ży d o w scy  na  zn ak  p ro ­
te s tu  o p u szcza ją  sa lę . (S e n a to ro w ie  z k o ła  żyd. 
w ychodzą).

•O statn i p rz em aw ia ł sen. W oźnickI, poczem  
prowizorjum  przyjęto bez zmian.

N a stę p n ie  sen. J a ck ow sk i (Zw. L .-N .) z re fe ro ­
w a ł u s ta w ę  o ra ty f ik ac ji u k ład ó w  p o lsk o -n iem iec ­
k ich : O o b ro c ie  p raw n y m  i w sp ra w a ch  o p ie k u ń ­
czych. U s ta w ę  p rz y ję to  b ez  zm ian.

Sen. B ielaw ski (Zw. L.-N.) im ieniem  Kom isji 
p raw n icze j i w o jskow ej w n ió sł o zap o w ied zen ie  
S ejm ow i zm ian w  u s ta w ie  o z ak w a te ro w a n ie  w o j­
sk a . Sejm  zm iany  zap o w ied zia ł.

D alej sen . Griitzm acher (Zw. L.-N.) re fe ro w a ł 
u s ta w ę  o p ań stw o w ej ra d z ie  ro ln icze j, p ro p o n u jąc  
k ilk a  zm ian  do p ro je k tu  se jm ow ego, z k tó ry ch  n a j­
w ażn ie jsze  są: zm n ie jszen ie  p rz ed s ta w ic ie ls tw a
n iższego  szk o ln ic tw a  z 4 na  2 cz ło n k ó w  i z n ie s ie ­
n ie  p rzep isu , a b y  d ro b n a  w łasn o ść  w  p o ró w n an iu  
d o  w ięk sze j b y ła  re p re z e n to w a n a  w  s to su n k u  2 
do  1. '

P o  p rzem ó w ien iu  sen . B łysk osza  (P iast), k tó ry  
d om agał się  p rzy jęc ia  u s ta w y  w b rzm ien iu  se jm o- 
w em  — p rzy ję to , p rz e c iw  g łosom  lew icy , w szy s t­
k ie  p o p raw k i.

N a stę p n ie  po  re fe ra c ie  S. Bruna p rz y ję to  bez  
zm ian n o w elę  do  u s ta w y  p a te n to w e j o zm ian ie  o-  
p ła t, a po  re fe ra c ie  sen . Szułdrzyńsk iego p rzy ję to  
z n iezn aczn em i p o p ra w k am i u s ta w ę  o p a ń stw o w e j 
k o n tro li n ad  o g ieram i i k laczam i zarodow em i.

W  k o ń cu  od rzu co n o , jako  b e zp rz ed m io to w ą  
już o b ecn ie  u s ta w ę  o p rz e k a z a n iu  n a d w y żek  z o- 
p ła t  w yw ozow ych  za r. 1924 na p o p ie ra n ie  o rg a ­
n izacji ro ln iczych .

N a s tę p n e  posiedzenie 15 sty c zn ia  o godz. 4 
po  poi. M arsza łek , zanikając p o sied zen ie , życzy ł 
sen a to ro m  wesołych świąt.

Już wyszła z druku USTAW A Z DNIA 
18 LIPCA 1924 R. O ZABEZPIECZENIU NA 
WYPADEK BEZROBOCIA. Objaśnieniami 
opatrzyła dr. Eugenia Pragierowa.

W stęp, — Tekst ustawy. — Objaśnienia. 
— Rozporządzenie Ministra Pracy i O. S. o 
wypłacie zasiłków. — Wykaz rozporządzeń. 
Cena 60 gr.

.Zamawiający nie mniej niż 59 egz. jedno­
cześnie otrzymują 25 proc. zniżki.

Składy wydawnictwa: Administracja „Ro­
botnika", Warecka 7, tel. 120-13. Księgarnia 
Robotnicza, Wspólna 17, tel. 229-70.

Kromka
parlamentarna

KONW ENT SENJORÓW SEJMOW YCH.
M arszałek Rataj wobec niezadowolenia 

posłów  praw icy z dokonanego na jednym z 
poprzednich posiedzeń konw entu rozdziału 
przew odnictw  komisji według system u dc 
Hondtd — prosił posłów, by spraw ę ustalenia 
system u rozdziału przew odnictw  w  komisjach 
odłożyli na czas po świętach.

Tow. Barlicld sprzeciwił się temu, że z 
dwuch klubów , ‘liczących jednakow ą liczbę 
posłów, pierw szeństw o przy podziale m anda­
tów  ma klub, którego... nazwa zaczyna się na 
literę, mającą pierw szeństw o w  alfabecie. 
(Chodzi tu o Ch. D. i Z. P. P. S.). Z powodu 
tej niedorzeczności Ch. D., > k tóra  ma tyluż 
posłów, co i P. P. S. objęła przewodnictwo 
w komjsji ochrony pracy. W  takim  w ypad­
ku pomiędzy piwnym i co do liczebności klu­
bami, winno rozstrzygać losowanie.

Pcs. Dubanowicz (Ch. Nar.) domagał się
zrewidowania całego systemu rozdziału prze­
w odnictw  w komisjach.

Pos. Reich (Koło Żyd.) zapytał M arszał­
ka, czy z jego wiedzą w zabudow aniach sej­
mowych znajdowali się agenci defensywy i 
policja.

M arszałek odpowiedział, że żaden funk­
cjonariusz policji nie ma praw a w charakterze 
urzędowym przebyw ać na terytorjum  Sejmu. 
O przebyw aniu policji w gmachu Sejmu nic 
M arszałkowi nie wiadomo.

Jeden  z posłów  prawicowych zwrócił się 
do M arszałka z protestem  przeciwko używ a­
niu bufetu do urządzania demonstracji poli­
tycznych, czy narodowych, co zdaniem posła 
było onegdaj, gdy posłowie ukraińscy śpiew a­
li po posiedzeniu ukraińskie pieśni.

Pos. Cfcrucld (Ukrainiec) odparł, że p o ­
słowie ukraińscy wzorowali się na" zwycza­
jach, jakie wprowadziła praw ica (endecy po 
ustąpieniu p. Kucharskiego ze stanowiska mi­
nistra urządzili w  Sejmie na jego cześć ban­
kiet, na którym  śpiewano). Co do tego, że 
śpiewano rosyjskie pieśni, to pos. Chrucki o- 
świadcza, że w wyborze ich nie odgrywała 
żadnej roli chęć demonstrowania, jedynie 
zdolności wokalne śpiewających posłów.

Na tem zakończył się konwent. 
KOMISJE SEJMOW E.

Na wczorajszem posiedzeniu Konwentu 
Senjorów po stanowiono zwołać 1-sze posie­
dzenie Sejmu po ferjach na 20 stycznia. Ko- 
rmsje w myśl uchwały Konwentu miały roz­

p o c z ą ć  p r a c ę  9  s ty c z n ia .  T e r m in  t e n  z o s ta ł  
p r z e z  S e jm  z m ie n ia n y  n a  12 s ty c z n ia ,  o d b ę d ą  
s ię  p o s i e d z e n ia  k o m is ji :  b u d ż e to w e j ,  a d m in i­
s t r a c y jn e j ,  p r a w n ic z e j ,  o ś w ia to w e j ,  o c h r o n y  
p r a c y ,  ro ln e j ,  w o js k o w e j ,  r e f o r m  r o ln y c h ,  s k a r ­
b o w e j,  o p ie k i  s p o łe c z n e j ,  p r z e m y s ło w o  - h a n ­
d lo w e j,  r o b ó t  p u b l ic z n y c h ,  a  13 s ty c z n ia  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h .

O E M E R Y T U R Y  D L A  Z R ED U K O W A N Y C H  
K O L E JA R Z Y .

Tow . tow . p o sło w ie  M alinow sk i, K u ry łow icz  
i M a rek  zg łosili do  p.p. m in istró w  sk a rb u  i k o le i 
w n io sek  w  sp raw ie  n icw y p ła ca n ia  e m e ry tu r  z re ­
du k o w an y m  p raco w n ik o m  kolejow ym .

P ra w ie  w e w szy s tk ich  d y re k c jac h  k o le i p a ń ­
stw o w y ch  w  p ie rw szy ch  m iesiącach  1924 r. p rz e ­
p ro w a d zo n a  z o s ta ła  re d u k c ja  d łu g o le tn ich  p ra c o ­
w n ik ó w  k o le jo w y ch . O d tego czasu  u p ły n ęło  k i l­
k a n aśc ie  m iesięcy . P ra c o w n icy  ci n a  m ocy  u s ta w y  
em ery ta ln e j z p a źd z ie rn ik a  1923 r. p o s ia d a ją  p r a ­
w o do e m e ry tu ry  i m im o to  jed n ak , że n a ty c h m ia s t 
po  z red u k o w a n iu  z łoży li w szy s tk ie  d o k u m en ty  
w raz  z p o dan iam i, p ro sz ąc  o w y m iar e m e ry tu ry  do 
dn ia  dzis ie jszego  w ła d ze  ko lejo w e  n ie  w y p ła ca ją  
tym  p raco w n ik o m  żad n y c h  św iad czeń  e m e ry ta l­
nych.

W  poniedziałek o godz. 1 'A  w  głównej 
auli U niw ersytetu warszawskiego oaoęćzie 
się prom ocja na  dok to ra  m edycyny tow. H e­
leny Hołówkowej.

flronfka poFftyczna.
TOW. TOW. BARLICKI I ŻUŁAWSKI U 

PREM JERA.
Tow. tow. Barlicki i Żuławski konfero­

wali wczoraj z prem jercm  w  spraw ach ro ­
botniczych, a przed ewszystkiem  w  sprawie 
nowelizacji ustaw y o K asach Chorych oraz 
w  spraw ie bezwzględnego przestrzegania u- 
staw y o 8-godz. dniu pracy.
POLICJA PRZED SEJMEM I W SEJMIE.

W  dniu wczorajszym Sejm w dallszym 
ciągu obstawiony był przez agentów poli­
cyjnych, którzy, jak sądzić można z ich za­
chowania, interesowali się osobą pos. Łań­
cuckiego. Kilkunastu ludzi o  wyglądzie ty­
powo policyjnym stało około bramy na 
przeciw Sejmu. Kilkunastu kręciło się po 
ulicy. Zachowanie ich było manifestacyjne 
i bardzo niezręczne. Wieczorem, gdy dzien­
nikarz p. Hartleb powracał z Sejmu do do­
mu, na u'licy Wiejskiej zaczepiło go 2 mło­
dych ludzi, pytając, czy to p. Łańcucki?

P. H a rtle b  o dpow iedzia ł: panow ie
sp ó jrzc ie  n a  b ro d ę ; czy ż  ta k ą  m a Ł ańcuck i?

Młodzieńcy, uchyliwszy kapeluszy, od­
dalili się.

W  westibulu sejmowym siedziało wczo­
raj wieczorem dwuch agentów policyjnych, 
którzy przed woźnym wylegitymowali się— 
znaczkami defensywy.

U  P R E M JE R A .

P re m je r w czo ra j p rz y ją ł sen . K ęd zio ra , sen . 
B iałego, pos. P aw ło w sk ieg o , z k tó ry m i k o n fe ro ­
w a ł w  sp ra w ie  T ym czasow ego  W y d zia łu  S am o ­
rząd o w eg o  w e Lw ow ie.

N a s tę p n ie  p re m je r p rz y ją ł d z ia łacza  k re so w e ­
go p. S to la rczy k a .

D ELEGACJA TOWARZYSZÓW PRUSZ­
KOWSKICH U  P. MINISTRA PRACY.

W  wykonaniu uchwał powziętych na w ie­
cu, jaki odbył się w Pruszkowie w  dniu 14 
b. m. delegacja tow. pruszkow skich z tow. 
pasłem  Dobrowolskim na czele udała się do 
p. min. Sokala i przedłożyła mu pow zięte na 
wiecu rezolucjei P. Sokal w ysłuchał złożone 
miu dezyderaty, wyłuszczonc przez delega­
cje, obiecał się zainteresow ać kw estją ukon- 
sty tuow -nia  się zarządu i ustalenia stosun­
ków  w W arszawskiej Powiatowej Kasie Cho­
rych. Ze słów  m inistra delegacja w yw niosko­
wała, że -nie orjenituje się on należycie w sto­
sunkach, jakie się w  owej Kasie wytworzyły, 
przypisując ciągłą płynność stosunków w K a­
sie tej panującą nie jątrzącym  posunięciom 
podw ładnych p. ministrowi oganów, lecz ja­
kimś rzekom ym  swarom w Radzie Kasy. A 
przecież wiadome jest, że Zarząd Kasy zo­
stał zupełnie legalnie w ybrany i jedynie do 
pracy przystąpić nie może w skutek rozw iąza­
nia go przez w ładze nadzorcze.

W  ostatniej chwili dowiadujem y się, że 
na skutek  rekursu  frakcji P. P. S. wybory 
do nowego Zarządu Pow. Kasy Chorych w 
W arszaw ie zostały wstrzym ane do cżasu ;• >z- 
patrzenia rekursu.

NOWY POSEŁ RUMUŃSKI.
Rząd Polski udzielił agrem ent Posłowi 

Nadzwyczajnemu i Ministrowi Pełnomocnemu 
K rólestw a Rumuńskiego p. Alexandrow.i Ja- 
covaky.

W IE C E  PR A C O W N IK Ó W  U M YSŁOW YCH 
W  S P R A W IE  BEZR O B O C IA .

N a sk u te k  ro zesłan y ch  p rz ez  Z rzeszen ie  p o l­
sk ich  p raco w n iczy ch  zw iązków  zaw odow ych  o k ó l­
n ik ó w  w  dalszym  ciągu o d b y w a ją  się  p ro te s ta c y j­
ne w iece  p raco w n icze  w sp raw ie  b ezro b o c ia .

O s ta tn io  o d b y ły  się  w iece  Z w iązku  U rz ęd n i­
ków  N afto w y ch  w B o rysław iu . P o lsk ieg o  Z w iązku  
H an d low ców  w e  L w ow ie i Z w iązku  Zaw . K o b ie t 
P o lsk ich  P rac . w  H and lu , P rzem y śle  i B iu row ości 
w W arszaw ie . N a w iecach  ty ch  p rzy ję to  re zo lu ­
cje, dom ag a jące  się:

1) bezzw ło czn eg o  ro zp o częc ia  p rzez  R ząd  a k ­
cji do raźn e j p om ocy  b ezro b o tn y m  praco w n ik o m

um ysłow ym  ze  sp ec ja ln ie  na  te n  cel p rzy zn an y ch  
funduszów , p rzezn aczo n y ch  n a  zapom ogi d la  b e z ­
ro b o tn y ch ; 2) ro zc iąg n ięc ia  m ocy  u s ta w y  na 
w szy s tk ich  bez  w y ją tk u  p ra co w n ik ó w  u m y sło ­
w ych; 3) d o k o n a n ia  p o d z ia łu  funduszów , p rz ez ­
n aczo n y ch  na zapom ogi za p o śre d n ic tw e m  zw iąz­
k ó w  zaw odow ych .

**
, P o s e ł  fos. O k o ń  prosi nas o zazn aczen ie , że 
■nic b y ł o b ecn y  n a  p osiedzen iu , n a  kitórera gloso- 
jw an o w  sp ra w ie  p  K u ch arsk ieg o  —  z po w o d u  
choroby..

Jest do nabycia w CKW PPvS, artystycz­
ny portret tow, sen. Bolesława Limanowskie­
go. Cena portretu 2 złote, 50 groszy.

Miozne, k tó re  w  w iększości w y p ad k ó w  z tem i k o ­
śc io łam i pozostaw iały  w ideow ym  zw iązku . 
W  chiwifi, k ie d y  ogófao fed era ln a  p ro h ib ic ja  by ła  
w yr o w ad z ona, zakazow i sp o ży w an ia  napojów  w y­
sko k o w y ch  pod leg a ła  p ra w ie  p o to w a  h idnoścł 

S tan ó w  Z jednoczonych , T ru d n o  dziś jeszcze  p o w ie ­
d z ieć  coś stan o w czeg o  o sk u tk a ch  zakazu . D ane 
p rzy taczan e  za i p rzec iw  zbtijają się naw zajem , a 
z jaw iska życia sp o łeczn eg o  są  zby t sk o m p lik o w a­
ne, b y  ła tw o  b y ło  w ydzielić  to  c o  jest sk u tk iem  
zak azu , od  teg o  co  je s t rezu lta tem  innych  p rzy ­
czy n  W edług  w szelk ich  d anych  ilość sp o ży w an e­
go alkoholu: zm niejszyła  się  znaczn ie , . p ijaństw o  
jednak , szczególn ie  w śród  u b oższych  k las ludności 

is tn ie je  i dziś. C zy k o sz ty , p onoszone  w  zw iązku  
z tą  sp ra w ą  d ad zą  s ię  u sp raw ied liw ić , czy  m eto d a  

zak azu  je s t b a rd z ie j sk u teczn a , n iż s to p n io w e  o g ra ­
nie, zan ie  spożycia  i p ro p ag an d y , p rzy sz ło ść  ty lk o  
p o k aże . >

P o  odczytanym  re fe ra c ie  w yw iązała  się  dys- 
kulsja, w  k tó re j zab iera li G os D -rzy  Dhraki, K n ap - 

pe , K ora l, S zym anow ski, S zw arc  i in n ‘

Już wyszła z druku nowa broszura LA­
TARNI Z. Żuławski: NĘDZA ROBOTNICZA 
A ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W  POL­
SCE.

Zamówienia przyjmuje CKW. PPS„ W a­
recka 7.

I kiM

Pr.liiji w ii WiczifGii.
Dnia 9 b. m. odbyło się plenarne pc siedrenie 

Polskiego Towarzystwa Medycyny Społecznci, na 
którem wygłosił referat dr. Marcin Kacprzak ,,0 
prohibicji w  Stanach Zjednoczonych".

Początek- walki z aSkohohzmem w Si Zjediń. 
sięga połowy ubiegłego stulecia, kiedy już kiilka 
stanów wprowadziło zakaz handlu alkoholem na 
swoim terytorjum. Wałka ta z różnym powodze­
niem była prowadzona głórwnie przez kościoły 
prot es tanek; e i różne stowarzyszenia, antyaikoho-

»i — <- *ii —• y *  i  - - i** - — " - y t * i » * n m ~ * n r - r n i ~ ‘ n i r ~ * iif w

TELEGRAMY
Przesilenie figlowe w i n e t i i

Berlin, 19 grudnia. (FAT). Kanclerz 
M arx złożył dziś prezydentowi Rzeszy E- 
bertowi sprawozdanie o wczorajszych 
swych naradach z przywódcami stron­
nictw. Ze sprawozdania wynika, że frak­
cje trw ają nadal przy swoich uchwałach, 
przeto utworzenie rządu, opartego na wię­
kszości, wydaje się rzeczą niemożliwą- 
Wobec tego prezydent Rzeszy i kanclerz 
doszli do przekonania, że utworzenie no­
wego gabinetu należy odłożyć na czas pó­
źniejszy, a mianowicie zająć się tą sprawą 
bezpośrednio przed zebraniem się Reich­
stagu. Członkowie dotychczasowego gabi­
netu będą 'nadal pełnili swe funkcje.

I » i  dazaw na i i i
Hanower, 19 grudnia (PAT). Haarman 

został skazany na śmierć za 24 morderstwa,
G rans zaś za p od żegan ie  w  jednym  w yp ad k u  
do morderstwa na śmierć, a za pomoc przy 
morderstwie w drugim wypadku na 12 lat 
więzienia. Haarman w  6 wypadkach został 
zwolniony od zarzutu morderstwa.

Londyn, 19 grudnia. (PAT.) Parlam ent 
angielski odracza dzisiaj sesję swych po­
siedzeń na czas ferji świątecznych. Jest 
możliwe, że Labour Party, korzystając z 
ostatniego posiedzenia przed przerwą świą­
teczną, podniesie kwestję bezrobocia. Dzi­
siejsze debaty otworzy William Graham, 
b. sekretarz finansowy skarbu w gabinecie 
Labour Party. Graham poruszy sprawę 
projektów rządowych w zakresie dalszych 
ułatwień dla handlu i kredytów dla ekspor­
tu.

\i W Atari

Paryż, 19 grudnia (PAT). W edle in­
formacji „Petit Parisian" jest rzeczą mo­
żliwą iż państwa sprzymierzone postano­
wią, aby ewakuacja strefy kolońskiej i za­
głębia Ruhry odbyły się równocześnie. Co 
się tyczy przyszłego rozlokowania wojsk 
angielskich, to ze strony angielskiej propo­
nują, jako najodpowiedniejszy teren Ko­
blencję, natomiast ze strony francuskiej u- 
ważanoby za właściwszy odcinek tuż obok 
przyczółka mostowego Moguncji.

W edle informacji „M atina" rzeczo­
znawcy angielscy i francuscy porozumieli 
się całkowicie co do tego, iż ewakuacja Ko­
lon j i nie może być przeprowadzona w dn. 
10 stycznia p. r.

I
Paryż, 19 grudnia. (PAT). „Journal"

donosi z Madrytu., iż dla wzmocnienia po­
sterunków granicznych wysłano 4 nowe 
bataljony strzelców, a to w celu zwiększe­
nia nadzoru na wypadek, gdyby niepożą­
dane elementy usiłowały wtargnąć do k ra­
ju.

Madryt, 19 grudnia. (PAT). Siedziba 
wysokiego kom isarjatu Marokka przenie­
siona zostanie z Tetuanu do Larache.

Paryż, 19 grudnia. (PAT). „Matin" 
donosi, iż z raportów, nadsyłanych rządowi 
francuskiemu przez m arszałka Lyauiey, 
nie wynika bynajm niej, aby wypadki w Ma- 
rokku hiszpańskiem mogły wywrzeć wpływ 
na sytuację w strefie francuskiej. Lyautey 
który przedsięwziął niezbędne środki bez­
pieczeństwa, nie żywi w tej mierze żadnych 
obaw.

Londyn, 19 grudnia. (PAT). „Daily 
Mail" donosi z Tangerto iż komunikacja 
kolejowa na linij.i Ceuta - Tetuan została 
przerwana.

Madryt, 19 grudnia. (PAT). Rozeszły 
się tu  pogłoski, jakoby znany przywódca 
szczepu marokańskiego Rałsuli zmarł. W 
kołach oficjalnych nie m ają potwierdzenia 
tej wiadomości.

Paryż, 19 grudnia. (PAT). „Journal" 
donosi z Madrytu, że zastępca przewodni­
czącego dyrektorjatu odbył wczoraj kon­
ferencję z ambasadorem angielskim w 
sprawie sytuacji w Marcklcu. Jeden z 
członków dyrektorjatu udał się do Tetua­

nu, w celu złożenia de Riverze sprawozda­
nia n te« kant erertci i

Wiedeń, 19 grudnia. (PAT). — „Neue 
Freie Presse" podaje komunika1!, wydany 
przez biuro prasowe rządu albańskiego w 

j  Tiranie. Komunikat stwierdza, że w całej 
I Albanji odbywają się manifestacje, prote- 
\ Stujące przeciwko akcji uzbrojonych band, 
j  które się formują na terytorjum  grecki eon 
! i jugosłowiańskiem. Komunikat zaznacza 

dalej, że cała Ajlbanja pragnie wypędze­
nia tych band i zapowiada protest u Ligi 
Narodów i u wielkich mocarstw przeciwko 
Grecji i Jugosławji, które, według twier­
dzenia rządu albańskiego, m ają popierać 
ten ruch.

Rzym, 19 grudnia. (PAT)- Tutejsze
poselstwo albańskie ogłasza, że rząd w Ti­
ranie zarządził powszechną mobilizację.

Wiedeń, 19 grudnia. (PAT). „Neue 
Freie Presse" donosi z Tirany, że*nowy po­
seł sowiecki przy rządzie albańskim Kra- 
kowiecki przybył dn, 16 b. m. do Durazzo. 
Personel poselski składa się z 7 osób, w 
tem jedna kobieta. W edług tegoż doniesie­
nia przedstawiciel angielski w Tiranie za­
protestował przeciwko akredytowaniu Kra- 
kowiedkiego przy rządzie albańskim, nie 
wiadomo' więc. czy Krakowiecki zostanie 
w Albanji.

Madryi, 19 grudnia. (P A"’ ) B guber­
nator Sewilli Jimenes został wydalony z 
granic kraju za ogłoszenie artykułu,, skie­
rowanego przeciwko dyrektor jałowi.

M  Sniins
Stokholm, 19 grudnia. (PAT). — Stan 

zdrowia Brantinga poprawił się.

Eli) miki
Sant Jago de Chili, 19 grudnia. (PAT) 

Do nowego rządu wchodzą: jako minister 
spraw wewnętrznych Rafael Luis Baraho- 
na, jako minister spraw  zagranicznych — 
Carłos Adunate, jako minister wojny — 
gen- Ortiz Vega

Paryż, 19 g ru d n ia . (PAT Proces
Stanisławy Umińskiej odbędzie się w poło­
wie lutego 1925. Bronić ją będą adwokaci 
Rudenko i Henryk Robert, członek akadc-
mji francuskiej.

Siiiiipy i?) stawu?
Londyn, 19 grudnia. (PAT). Cham­

berlain, odpowiadając na ponowną ir.ter- 
| pelację wniesioną w izbie gmin w sprawie 
■ listu Zinowjewa, oświadczył iż rząd trwa 

stanowczo przy terą, że list jest autenty- 
< czny.
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Paryż, 19 gru d n ia . (PAT.) Izba uchwa­
liła 237 głosam i p rzeciw ko  179, iż wybory 
p re z y d e n ta  izb y  o dbyw ać  się b ęd ą  od tą  
w d ra d z e  g łosow ania  publicznego, przy* 
czem  n azw isk a  d ep u tow anych  zo stan ą  og 
szcKM w  d z ien n ik u  u rzędow ym .

P a ryż , 19. g rudn ia . 1PA T.) A m basador 
C hłapow ski w  obecności cz łonków  am ba­
sad y  i a tta c h e  w ojskow ego pułk . K leeberga  
w ręczy ł adm ira łow i R a tie r, dy rek to row i 
w yższej szkoły  m orsk iej, w ielttą w stęgę 
o rd e ru  P o lon  ja  R estitu ta .

Jl

— Finlandja podpisała protekuł w sprawie 
pokojowego załatwienia sporów międzynarodo­
wych.

— Dwa niemieckie statki rybackie zderzyły 
się w okolicy Sundu, przyczem 5-ciu łudzi zato-

" ęło- j  i— Stan zdrowia Kerriota poprawia się w dal­
szym ciągu.

  Hcrriot przyjął wczoraj Krassina w swo-
jem prywatnem mieszkaniu.

Ruch robotniczy
Z żyda partji

W sobotę, dnia 20 b. m. o godz. 7 w. w lokalu 
dfcieln. Jeroroliffiskiej, Chłodna 41. odbędzie się u 
roczyste otwarcie Koła P. P. S. wydziału technicz­
nego Tramwajów Miejskich.

O. K. R. Wurszawa-Podmiejska. W niedzielę 
w dum 21 b. tn o godz. 1 0 ^  rano w Grodzisku 
przy ul. Błońskiej dom Apia odbędzie się posie­
dzenie tymczasowego Komitetu P P. S na powiat 
Błoński Obecność wszystkich członków koniecz­
na.

Ruch zawodowy
Zw. Prac. Inst. Użyt. Publ. w Polsce. Oddział 

"Warszawa II (miejscy). JutTO o godz 1 0  rano w 
lo k a lu  Związku, odbędzie się ogólne zebranie .pra­
c o w n ik ó w  Wyd:z. IX-go KuSJiury i Oświaty

Ze Zw. rob. przem. włóknistego- Jutro  o g. 10 
rano w lokalu Zw. włóknistego odbędzie się zebra­
nie maszynistów i maszynistek z fabryk trykotów 
ręcznych. Na porządku dziennym sprawy organiza­
cyjne.

Zw. R o b o tn ik ó w  P rz e m y s łu  Spożywczego. We
witorek, dnia 23 b m. o godz. 6 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Wydziału Wykonawczego Prosze­
ni są o przybycie tnw. towi.: poseł Dobrowolski, 
Morawski, Walentynowicz, Śladowski, Staoioch, 
Laskowski, Ulmad, Marks i Btuczyc.

R u c h  k u f t - o ś w l a t o w y *

K om ite t G w iazdkow y d la  najuboższej 
dz ia tw y  W arszaw y  podaje do wiadomości, iż 
w dn. 2 0  b. m. t. j. w sobotę o godz. 7 wiecz. 
w lokalu O. K. R., Al. Jerozolim skie 6, odbę­
dzie się wspólne posiedzenie wszystkich sek­
cji, wraz z przedstaw icielam i dzielnic, z na­
stępującym porządkiem  dziennym:

1) sprawozdanie z kw esty;
2) dalsza akcja finansowa;
3) praca organizacyjna;
4) organizacja pedagogiczna;
5) w ybór zarządu i komisji rewizyjnej.
Prosimy o jakna jliczniejszc przybycie

wszystkich, biorących udział i chętnych do 
współpracy w komitecie.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
AL Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7

Koło Krajoznawcze T. U. R. W piątek, dn. 19 
grudnia, w lokalu T. U. R. o godz. 8 wiecz., odbę­
dzie się zebranie organizacyjne Koła Krajoznaw­
czego T U. R. Wszyscy toivarzyszc. którzy zapi­
sali się lob mają zamiar zapisać się do Koła bądź 

\  leż interesują 6ię sprawami wycieczek T. U. R-> 
proszeni są o przybycie

T. U. R. Wycieczka na wystawę karykatur. W
niedzielę 21 grudnia odbędzie się wycieczka na 
wystawę karykatur polskich w Kamienicy Bary- 
czków. Bilety w cenie 80 gr. (dla czł, TUR 6 0  gr.) 
nabywać można w sekretariacie TUR., Jerozolim­
skie 6  Zbiórka punktualnie o godz. 10  3 0  p r z e d  
Kamienicą Barycnków Rynek Starego Miasta o2.

Kurs mmorzadcWy T. U. R. w Pruszkowie. W 
niedzielę dii. 21 grudnia o godz. 11 min 15 rano 
odbędzie się kolejny wykład to,w St Bcnkla z cy­
klu „Ustawodawstwo samorządowe i ustrój samo­
rządów w Polsce i zagranicą'* (lokal szkoły Stow. 
Mechaników!).

Dabze wykłady wznowione będą po Nowymi 
Roku.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka
łrwijSuje z następujących ofiar:

Inż Podgórski a conto % od rachunków •* 
„Oleju Skalnego" 150 zł, P. Podgórska na v-k !‘- 
*ty gwiazdkowej 90 zł„ Andązojowska 10 zł., b 
3 zł., Za pośrednictwem Zw Prac Gazowni 20
’Jabłoński 100 zł.. Prac Wojsk. Wytrw. no
‘id tę 816 — 51 r L  Zw Prac Kolejowych ra grudzień 
ktycje* i  luty 300 zł„ Zebrane przez T>- BcroWiczo-

Svią 3 z ł, Kilańkki 1 zł., Edward L ubecki 10 z ł ,  J. 
'K S. 10 zł.
PRZEDSTAWIENIE SEKCJI DRAMATYCZNEJ 

T. U. R.
Dnia 13 grudnia odbyło .się w. Sali Kasyna Ga­

zowników przedstawienie urządzone przez sekcję 
Dramatyczną Oddziału Warsz. T. U R. — Grano 
jednoaktówkę ,,W Dąbrowie Górniczej” i pierw­
szy akt sztuki „Ponad, śnieg** Żeromskiego. Wy. 
bór „Dąbrowy Górniczej* powitać należy z uzna­
niem Grano jednak tę jednoaktówkę z pewne mi 
ust orkami. Trzeba było odbyć jeszcze ccnajmnie; 
lalka iprób przed popisem publicznym.

Znacznie lepiej wypadł .(Ponad śnieg* Żerom­
skiego, który w interpretacji nasizej sekcji Dram 
możnaby z powodzeniem pokazać nawet szersze­
mu audytorium Dużo przejęcia się rotami1, o acz-u- 
cia sztuki i zgrania.

tW .przerwie między jedną a drugą sztuką dano 
dwie deklamacje i śpiew. Śpiew zupełnie dobry 
(2 krotne bisowanie!1), deklamacja „Reduty Ordo­
na" poprawna Wiersze Glińskiego wypowiedzia­
ne inteligentnie i z uczuciem, szkoda tylko, ie  
sympatyczna dckiąmatorka. łyka zbyt wiele sylab. 
Sekcja Dram. powinna zwrócić uwagę na wyraźną 
dykcję, bez której niema dobrej deklamacji

Jeśli chodzi o wrażenie ogólne, stwierdzić 
można, żc Sekcja Dramatyczna T. U.. R. pracuje i 
ma niewątpliwie dobre warunki rozwoju Szkoda 
tyffiko, żc zbyt niewolniczo trzyma się w swym 
programie pracy utartej tradycji drobnoburżuazyi- 
nydi teatrzyków amatorskich.

W teatrze robotniczym popisy solowe powin­
ny zejść na plan ostatni, miejsce dominujące za­
jąć winien zespół.

Dobrzeby było, gdyby nasza stołeczna sekcja
dramatyczna T. U. R. poszła za przykładem śląs­
kiej Siły'*, która n,p na wieczorze, urządzonym 
dla wycieczki Warszawian w ciągu 3-godzinnego 
przedstawienia nie dala ani jednego numeru solo­
wego- śpiew, tańce, orkiestra dęta i mandolim- 
atówt, gimnastyka -  c z y s tk o  zespołowe.

lajtafcij Teatr w Rannilł
Teatr ii. WojciBSta logułanMji

O godz. 330 przedstawienie dla m łodzieży  
„ S k a ln t io r z a n k i*1 

W ieczorem  Komedja W. Shaekespare‘a 
„ O p o w ie ść  Z im ow a*'

Z  s ą d ó w .
O nap ad  pod  Leśną.

Sąd  doraźny  w  spraw ie napadu  na p o ­
ciąg pod  L eśną w ydał w  dniu  w czorajszym  
w yrok, skazujący  4-ch oskarżonych  na karę 
śm ierci, a 4-ch n a  bez term inow e w ięzienie 
S praw a jednego z oskarżonych  zosta ła  sk ie ro ­
w ana do sądu  zw ykłego. 11-tu  uniewinniono.

Za zbrojne napady.
Sąd doraźny w Wadowicach wyrokiem z dn. 

18 grudnia r. b. skazał na karę śmierci przez roz­
strzelanie dwuch robotników kawalerów: Stani­
sława Scpickicgo (lat 23), nic mającego stałego 
miejsca zamieszkania ,i Jana Molendę (lat 32) z 
Mokrego pow. Pszczyński. Obaj oni popełnili dwa 
zbrojne napady rabunkowe.

O broń cy  wnieśli o ułaskawienie sk a za n y ch . 
Pan P rezy d en t Rzplitej prośbę co do Sopickiego 
odrzu cił, w o b e c  czego w y ro k  w zg lęd em  niego w y ­
k o n a n o ;  M o len d z ie  za ś  d a ro w a ł karę śm ierc i, za ­
m ien iając ją na 20  la t c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  z o b o ­

strzeniam i.

Uniewinnienie z zarzutu oszustwa.
W październiku b.r. została skazana urzędnicz­

ka państwowa p. Stanisława L., przez Sąd Poko- 
• 12 okręgu m. Warszawy na sześć miesięcy wię­
zienia za oszustwo, popełnione na szkodę Zjedno- 
c  z o n  ego banku warszawskiego. W cale skargi ban- 
ku p L. dokonać miała oszustwa w ten sposób, iż 

U dniu ‘4.XII 23 r .  oddala bankowi do sprzedaży 
. , akcję. Tow. Zawiercie z wykorzystanem pra- 
wetn ówczesnej emisji, jako akcję, rzekomo niewy- 
T o r z y s ta n ą  i, w ten sPosób wprowadziwszy w błąd, 
o t r z y m a ł a  sumę za akcję nic wyzyskaną.

Wyrok p o w y ż sz y  podsądna za sk arży ła  w d ro ­
d ze  ap elacji i w dniu 10 h. m. Sąd Okręgowy w 
W a rsza w ie  w  w y d z ia le  o d w o ła w c z y m  r o zp o zn a ­
w a ł tę  sp raw ę. O broń ca  Osk. L , a d w o k a t  J arosz , 
w- p rzem ów ien iu  sw em  w y k a z y w a ł, iż  na ak cji jest  

icczęć :  „IV em isja pobrana" i żc p ie c z ę ć  ta  b y ła
akcji w chwili, gdy p. L, oddała akcję bankowi 

do sprzedaży (co przyznał urzędnik banku), że za­
tem bank nie może tłoroaczyć się, iż otrzymał do 
sprzedaży akcję niewyzyskaną, żc pieczęć ta oba­
la całkowicie zarzut wprowadzenia banku w błąd 
Akcja ta była w posiadaniu banku przez dwa ty­
godnie, miał zatem bank dość czasu do sprawdze­
nia owej omyłki. Ponadto zarzut oszustwa wyklu­
cza ta okoliczność, iż osk. L. pozostawiła bankowi 
swoje nazwisko i adres i w ciągu dwuch tygodni 
zgłaszała się po odbiór pieniędzy. Wreszcie nale­
ży zaznaczyć — zauważył obrońca — i i  bank w 
ciągu tych dwuch tygodni zapytywał p. L., czy mo­
żna sprzedać akcję po niższym kursie. Osk. L., jak 
to ustalili świadkowie, nie znała się na operacjach 
giełdowych i akcję* nabyła z polecenia rodziców, 
którzy następnie polecili akcję sprzedać.

Sąd O kręgow y/podzielając Całkowicie wywo­
dy obrońcy, wyrok Sądu Pokoju uchylił i osk. L. 
uniewinnił. W ten sposób młoda dziewczyna zo­
stała oczyszczona całkowicie od tego hańbiącego 
oskarżenia, (a)-

W Y P R Z E D A Ż  G W I A Z D K O W A !

N A  R A T Y
P A I  T A  n  A  M S I T I I ?  Z a ms z o we ,  s u k i e n n e  * f u t r e m i in. 
MTl i i i  1 oj  2.1 8 0  do  na j wy k wi n t n i e j s z y c h .

fik * O P P “  N o w o l i p i e  N r .  3 0  m  8.
■ || piętro, front. Telefon 166 98.

UWAGA! N ie b y w a ła  o k a z ja  t a n ie g o  k u p n a  N A  R A T Y .

Prowincja.
Ukonstytuowanie się władz miejskich 

w Żyrardowie,
Na przewodniczącego Rady Miejskiej w Ży­

rardowie został wybrany tow. Juljan Blacbowski, 
wiceprezesem p. Myszkowski (NPR.), sekreta­
rzem tow. Szmidt (Niem P. Pracy),

Prezydentem wybrany został p. Ołpiński (do­
tychczasowy Komisarz Rządowy), wiceprezyden­
tem tow. Orlik (sekretarz general. Zw. Robotn. 
Przem. Spożywczego w Polsce). Na ławników wy­
brano: tow. Oziemskiego, Czajkowskiego (NPR.) 
i Kłossowskicgo (Ch. D.).

P. Klossowski (sądowy doradca), znany z K a­
sy Chorych, przeszedł tylko dzięki NPR-owcom, 
którzy oddali na niego swe glosy Na wiceprezy­
denta NPR. i Ch. D. forsowali p. Broszkiewicza 
(chadeka), jednak otrzymał on tylko 7 głosów.

ŁABISZYN
(Kor. własna).

Dn. 8 grudnia w sali p. Roniła w Łabiszynie 
odbył się wielki wlec PPS. i kl. Zw. Zaw. Zagaił 
tow. Tews. Wyczerpujący referat o obecnej sytua­
cji politycznej i ekonomicznej w Polsce i za grani­
cą wygłosił tow. Głowacki z Inowrocławia, przed­
stawiając we właściwem świetle działalność reak­
cji, za wszelką cenę zmierzającej do władzy.

W ostrych słowach mówxa napiętnował postę­
powanie kleru, który pod groźbą nieudzielania po­
sług religijnych, teroryzuje robotnika, zmusza go 
do wystąpienia z kl. zw. źaw. i z partji socjalistycz­
nej. Zgromadezni, w ilości 100 osób, grzmiącemi 
oklaskami nagrodzili tow. referenta za ciekawy re ­
ferat.

Jako drugi mówca, wystąpił tow'. Krzemianów- 
skl> który poinformował zgromadzonych o toczą­
cych się obecnie pertraktacjach z obszarnikami w 
sprawie umów zbiorowych w rolnictwie na rok 
1925/26; następnie przedstawił położenie robotnika 
rolnego.

Pomimo, iż na sali znajdowało się kilkunastu 
enpeerowców i chadeków, żaden z nich, pomimo 
wezwania, nie zabrał głosu, aby uniewinnić się ze 
stawianych im zarzutów.

Wiec zakończył się jednoglośnem przyjęciem 
rezolucji, wyrażającej jaknajencrgiczniejsze popar­
cie klubowi Zw. PPS. w walce z zamachami reak­
cji; potępiającej ostro nadużywanie kościoła przez 
kler dla celów agitącyjno - politycznych; protestu­
jącej przeciwko ustawie w sprawie zniesienia 
świąt: protestującej przeciwko zamachom reakcji 
na obecną ordynację wyborczą. Rezolucja wyrażą 
votum zaufania PPS. i Centr. komisji zw. zaw.

Upominkiem
który wszędzie spiawi uciechę

n a  C tw ia z d k ę
będzie

nabyta u

A. Kierskiego
w fabr. sklepie detal.

Marszałkowska 114
W wielkim wyborze
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MACIEJOWSKI & ARTZT
Marszałkowska Nr. 127
P,S. S przedaż w dolnym  m agazynie

P o  o tw a r c iu  te a tr u
Narodowego

w k rótce  otw arcie
Najwytworniejszego

k ino -tea tru

Splendid]
Pilika Oifiiiffljł I Mi Zŵisli Ljoiliw
CSriś 20 b. tn. o 8  w ie c z .  w  s a l i  
T ow . H ig ie n ic z n e g o  o d c z y t  m e c .

Fr. Paschalskiego p. t.

, /p w a  o inwiffitis Iflimalki W hiM ® **
  n  i ii   ■mam imaa i 11

•Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszaw siei aj

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5-18 
Franki francuskie za 100 — 27.90 
funty angielskie za !—24 4 i 
Floreny holend. za 100 —209 90 
Kor. czesko—slow. za 100 l->.75
Franki szwajc. za 100—10 52 
Korony austrjac. za 100 0 J0— 7-33 
1-lry włoskie za 100- 22.25 
Franki belgijskie za 1QJ—25.75

Kronika.
S T A N  P O G O D Y

(według danych Państw Instytutu Meteorolog.)

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w
‘Warszawie +4°1, najniższa +0*2

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszy m: chmurno, rano opary, na północy 'kraju 
’miejscami mgła i desze,zi, tem peratura powyżej 0°, 
słabe wda,try z kierunków, zachodnio!}.

A kadesaja P . O. W , i Zw. Legionistów  
ku czci Prez. Narutow icza. ' Polska Organiza­
cja Wolności i Związek Legjonistów, w  drugą 
rocznicę śmierci Pierw szego P rezydenta R ze­
czypospolitej G. Narutowicza, urządzają w 
niedzielę dn. 21 b. m. o godz. 12 w  poł. w  sali 
Tow. Hygjenicznego uroczystą Akademję, na 
której przem aw iać będą: p. A rtur Śliwiński, 
sen. W oźnicki i tow. Tadeusz Hołówko. W ej­
ście bezpłatne.

Otwarcie nowej Hnji tramwajowej. Dziś o g. 1 
ni. 45 pp. z placu Teatralnego wyruszą pierwsze 
elektrowozy nowej Hnji nr. 15, które łączyć będą 
śródmieście Warszawy z Marymontem. Uroczy­
stość otwarcia tak upragnionej przez ludność 
przedmieścia nowej linji komunikacyjnej, odbędzie 
się z udziałem prezydenta miasta inż. Jabłońskie­
go, wiceprezydentów, ławników, przedstawicieli 
Rady miejskiej oraz naczelnych kierowników dy­
rekcji tramwajów miejskich.

Jutro  księgarnie będą otwarte. Księgarnie w ar­
szawskie jutro będą otw arte od g. 1—5 po poł.

Opłaty samochodowe Na zasadzie rozporzą­
dzenia ministra robót puibEcznych i ministra spraw 
wewin, w porozumieniu iz ministrem spraw wojsk, 
zostały wprowadzone nowe taryfy za rejestrację
samochodów1 i motocykli. I talk: za rejestrację sa­
mochodów osobowych—16 zł od 10 kg. wagi; cię­
żarowych — 2 a ł ,  motocykli — 8 zł. Za egzamin 
iszoferski opłata wynosi 20 zł. Wydanie próbnego 
numeru na okres miesięczny — 40 zł. Opłaty te 
obowiązują wstecz, począwszy od dnia 9 grudnia 
1924 r. M
ZEBRANIA i  ODCZYTY.

O Lidze Narodów. W  niedzielę 21 b. m 
o godz. 12 w auli uniw ersytetu  wygłoszony 
zostanie trzec i odczyt z cyklu o  Lidze N aro­
dów. przez tow. St. Posnera p. t. „Zagadnie­
nia społeczne w Lidze N arodów 1'.

Odczyt mec. Paąchalsk:ego: „Sprawa o inwigi­
lację marsz. Piłsudskiego". Dziś o godz. 8 wiecz 
w sali Tow. Hyjgiemcznego. odbędzie się odczyt 
mcc. Fr Pascbalskiego na temat: „.Sprawa o in­
wigilację marsz. Piłsudskiego". Odczyt organizuje 
Polska Organizacja Wolności i Zw Legjonilstov/ 
Wejście od 50 g,r do 3 zł.

Collegium Publicum Wolnej Wszechnicy Pol­
skiej. >Dnia 21 grudnia^ (niedziela) odbędzie się o 
‘godz. 12-ej wt poi, iw sali Towarzystwa Naukowego 
(Śniadeckich 8, parter, wejście główne) odczyt 
■iekt H. Oreza-Radlińskie-j ip t. „Zagadnienie p ra ­
cy oświatowej na Zachodzie i wt Polsce".
WYPADKI.

Wyjaśnienie rzekomego porwania.
Władze policji kryminalnej zbadały sprawę 

rzekomego tajemniczego porwania, jakiemu uledz



R O B O T N  l i i ,  s o b o t a ,  2 0  g r u d n i a  19 24  r .

%?&YKAQZ SZóSTc& Ą
miała przed kilku dniami 12-letnia Mar;a Żerań- 
ska, uczenica baletu warszawskiego. Władze o s ta ­
tecznie stwierdziły, że cala historja była zmyślona.

Aresztowanie wyrodnej matki- Zamieszkała 
przy ul Łuckiej Nr. 31 wdowa, wyrobnica 31-ietnia 
Józefa Barszcz powiła dziecko, wychodząc do 
pracy., Barszcz owinęła dziecko w szmaty, włożyła 
do kufra ■< zamknęła je Sąsiedzi, usłyszawszy 
płacz dziecka, zawiadomili policję, kióra kufer o* 
tworzyła i jeszcze żywe dziecko zabrała do domu 
wychowawczego. W yrodną matkę aresztowano i 
umieszczono w  klinice położniczej przy ul K a ro ­
wej. Aresztowana przyznała się, że uczyniła to 
w tym celu. aby dziecko zmarło

Pobity przez syna. Zamieszkały w domu Nr 
6 przy u! Łuckiej robotnik, 574etni Michał Sielski 
został pobity przez syna swego tak  dotkliwie, że 
Lekarz w ambulatorium (Pogotowia stwierdził ranę 
cięto-kłuią lewego barku oraz rany tłuczone rąk.

Przy pracy. W fabryce akcyjnej Polskiego 
Przemysłu Korkowego przy ul Solec 59 oberwał 
■się z windy worek naładowany korkami i upad! 
na pracującego robotnika. Rocha Zaigrodzkiego. 
Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne potłuczenie i. 
po nałożeniu -opatrunku, przewiózł poszwankowa- 
nego do domu

Zabójstwo. Na u'l Tekli newskiej w Żyrardo­
wie na jadącego z rzeźni 204elniego W iktora

S k r zy.pczyńskiego, rzeźnika napadł Stefan W o ź­
niak znany na bruku żyraindowisksm złodziej, k tó ­
ry ugodziwszy sztyletem w szyję Sknzypczyńskie- 
go położył go trupem na miejscu Zabójca zbieg!

Tragiczny zgon inżyniei*a-wynalazcy. 42-letni 
“Stanisław A leksander Morawski, inżynier-wynaia- 
aca, wkrótce po ukończeniu politechniki zajmował 
się przez kilkanaście lat wynalazkami z dziedziny 
elektrotechniki.. Między innemi Morawski w yna­
lazł dwie pompy rtęciowe o niezwykłej zdolności 
ewakuacyjnej oraz dynamo na ,prajd stały o n ie­
zwykle wysokim napięciu. Wynalazki te, na k ró t­
ko przed wybuchem wojny, zostały opatentowane 
r.a 12 państw' Nadto inż Morawjski był w posia­
daniu doniosłego wynalazku, doytchczas. nieopa- 
tentowanego Dnia 11 b m. wynalazca Morawski 
otrzymał od brata  swego list z Paryża z pomyślną 
wiadomością, że ten właśnie wynalazek nabyli k a ­
pitaliści francuscy za olbrzymie kapitały i podpi­
sali już kontrakt Wiadomość ta tak zabójczo po­
działała na wynalazcę cierpiącego już na chroni­
czne zapalenie opon mózgowych skutkiem prze­
pracowania i złych w arunków  życiowych, że w 
ciągu doby nastąpiło gwałtowne zapalenie mózgu. 
Chorego przewieziono dorożką do, szpitala Dzie­
ciątka Jezus, gdzie dnia 14 b. m. życie zakończy!

T eatr i m m yk a.
T eatr  Wielki. Dziś „C arm e n1 J ulto o 3 pip 

„Jaś i Małgosia"’ ; balet „Zaczarowany flet"; wie­
czorem „Cyganeria". W poniedziałek „Aida *.

T eatr  Narodowy. Dziś i jutro wieczorem ,.Dón 
Juan"  Jutro  o 4 p p ,  „Dożywocie"’.

T eatr  Letni. Cod ziennie .-Zmartwienia p. Ha- 
Vneilbeina"’. Ju t ro  po południu „Grzebień szvidkre- 
'towy’".

Teatr  iia. Bogusławskiego. Dziś o godz 3 !4  
t>-p „Skaiimierzanki"; wieczorem „Opowieść zimo­
wa" W niedzielę o godz 12-<ej w południe po ra­
nek artystyczny dla młodzieży, o godz 3 '/_ p p  
.jPodróż po Warszawie"'; wieczorem „Opowieść 
zimowa".

T ea tr  Polski. Cc-dziennie „święta Joanna" 
T eatr  Msiy. Codziennie „Pan swego serca1' 
Ju tro  o godz 4 p.p. ..Świt, dzień i noc"
Teatr  Nowości. Codziennie ..Hrabina Marica" 
T eatr  im. Fredry. Codziennie Agentka bo l­

szewicka"
Jutro  o 12 w  pot. i o 4 pip „Zaklęte trzewicz­

ki1', wieczorem -Agentka bolszewicka"
Dwa przedstawienia dla dzieci daje w nadcho­

dzącą niedzielę teatr im Fredry, wystawiając dwu­
krotnie (o godz. 12 i o 4j bajkę Benedykta Hertza 
w inscenizacji W  Tatarkiewiczówny p. t „Zaklę­
te trzewiczki czyli jak szewc uiszczęśHiwił (królew­
nę". Efektowne dekoracje i kostiumy, liczne tańce, 
piosenki, wreszcie występ samego autora, od twa - 
rzającego komiczną postać króla Kołka — spra­
wiają. że na wid o wis! u tern dziatwa bawi się 
znakomicie Ceny miejsc nader przystępne; od 1 
dio 3 zł

T eatr  Popularny. Dziś prem;,cya wodewilu A 
Śliwińskiego „Nad przepaścią"

Teatr Praski. Dziś premjera wodewilu „Dru­
ciarz" Ju t ro  o  4 pip. „Rzeź Pragi" i o S wiesz 
„Druciarz'1.

Teatr  „Qui Pro Quo". Codziennie doskonały 
nowy program p t ..Kupa śmiechu".

Stańczyk. Program egzotyczny 
Z Filharmonii. Niedzielny popołudniowy k o n ­

cert symfoniczny zawiera w programie trzecią 
symfonię Brahmsa, koncert skrzypcowy Mendcł- 
sohna (w wykonaniu świetnego skrzypka Emila 
Telmanyi'ego) i scherzo L. bair. Kronenberga 
Scherzem dyrygować będzie kompozytor,  resztą 
utworów G Fitelberg, 

i Niedzielny poranek wypełnią p'cprsy kilku wy- 
• bitnych solistów wespół z orkiestrą filharmonicz- 
i ną pod dyrekcją J .  Ozimińskiego.

Z Konscrwatorjum. Dziś koncert skrzypka 
; Konstantego Gawrylowa Przy fortepianie prot 
I Lefełd,

W  niedzielę, 21 b m. o godz. 12 w poł. Il i 
l Koncert UcznlióW Konserwatorium z udziałem u- 

czmiów - solistów klas fortepianu, skrzypiec i śpie­
wu, oraz orkiestry uczntowiskiej

Koncerty T-wa Knzewieinia Muzyki. W  nic- 
'dziełę 21 b m T-wo Krzewienia Muzyki urządza 
piejty poranek  złożony z utworów Moniuszki. U.- 
dział b o r ą ;  A  Michałow,siki ant- opery, p I rem  
'Felix (śpiew) i G. Melech (fortepian) Kier own. r, 
artystyczny L. M. Rogowiski.

Koncerty Wydziału Oświaty i Kultury Magi­
stratu, X Koncert w Konserwatorium, poświęcony 
g łów ne twórczości Zygmunta Noskowskiego, od­
będzie się w niedzielę cln. 21 b m. o godz 4 min 
15 po południu Wykonawcami interesującego pro- 

' gra mu będą; „Drużyna śpiewacza"' pod dyrekcją 
Wł Otto. respół uczenie prof Sobolewskiej (Ł 
C z e c h oiwiczównac Z. Osińska i J  Winnicka)., kw ar­
te t  instrumentalny {L. Kmitowa, A Kmieć. K 
Stromenger i R Benzefowa), R Benzefowa (forte­
pian solo), Bronisława MarwiUówna, Wł. Rzepko 
• F  Starczewski

Gdyś polak, to  polskości strzeż u sw ego  znicza 
Pijać wódkę —  pij tylko wódki Kasprowiczal

O dznaczone  na  Zachodzie Europy 73 nagrodam i i m edali złoteml:

Niezrównane wódki czyste i w ytraw ne  —  Doskonałe wódki  
s łodkie,  gorzkawe i gorzkie —  Bezkonkurencyjne nalewki  
o w o c o w e — Prawdziwe siarki  i ś l iw o w ice— wyborne likiery

i koniaki,  wyrobu znanych powszechnie zakładów

8 . 8ISPIIVIE2I w Gnieźnie
s ta le  posiada  w handlu  każdy kupiec dbały o względy i zadow olenie  klijentell. — oza 
n ie 7rów nanem i zaletami. wyroby k a s p r o w i c z a  m ają przecież [edną wadę, — oto po 
wypiciu pierwszego kieliszka, nikt nie jest w stan ie  oprzeć  się pokusie  wypicia drugiego 

Jene ra lny  Reprezentant B . S t e m p i ń s k i ,  W a r s z a w a ,  S z o p e n a  16
T e le f o n  319-08

a s

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 

ż y c z ą c y m  r a t a m i .
SOLNA 18 m .  4 .

m e t  k a t z  S f J - r .
w e n e r .  skór., n iem oc  pic.

KASZLU i p r z e z i ę b i e n i a  8
używaj pastylki „ N E O -V A L D A *
W yrobu
LABORATOR. C H E M I C Z N O  • FARMACEUTYCZNI.

B. KhO G U D C iU w  Warszawie
Żadać w ap tekach  I składach aptecznych.

„Polska Składnica Obuwia”
E . K L IM O N T O W IC Z
Bracka 17. Tol. 210 - 15

P o l e c a  w  w ie l k im  w y b o r z e :

Obuwie m ę s k ie ,  d a m s k ie ,  d z ie c in n e ,
r a n n e  p a n t o f l e ,  b o ty

W y k o n a n i e  s o l i d n e  
Ceny najprzystępniejsze

f r i l l  t l l i W ®  IńtB  K i l  G M  WS L w a w : e
r o z p i s u j e  n i n i e j s z e m  k o n k u r s  na d w ie  

p o s a d y  l u s t r a t o r ó w  K as C h o r y c h .
W ym agane warunki:

O bywatelstwo polskie.
Ś w i a d e c t w o  m o r a l n o ś c i .
Nieprzekroczony 40 ty rok życia i świadectwo

1)
2)
3)

zdrowia.
4) Odpowiednia praktyka w Kasie Chorych lub 

ew entualn ie  w innej instytuc(i ubezpieczenia spo łecznego .
Szczegóły  uposażenia  o m ów ion e  zostaną po przyję 

clu podania.
U m otyw ow ane podania p isem n e  wnosić  należy pod 

adresem: Okręgowy Związek Kas Chorych we L wowie  
ul. Gródecka 27, 2 p., najdalej do dnia 10 stycznia 1925 r.

Przewodniczący Zarządu 
Jan Sxczyrek w. r.

Kierownik Biura 
Jan Ochman w. r.

f
s.
3
X

i Wlllf?]/!! **° wyfobów ocznych 1 
I AlbuMI i m aszynow ych

na s w e t r y ,  k u r t k i ,  t r y k o t a ż e ,  p o ń c z o c h y ,  
k i l im y  i p a s i a k i  po cenach  ściśle fabrycznych

Feliks Klejnman
Nalewki 16, tal. 193-65

w podwórzu na lewo I piętro.
Skład otwarty od 9 rano do 7 wiecz. bez przerwy. ,

Dyrekcja Tramwajów M ie jd s l i  w W r z a w i e
zawiadamia o otwarciu 2-cłi nowych 

linjl tramwajowych:
1) Linji Nr. 15 „ P I .  T e a t ' a l » y  — M a r y m o n t"  z p r z e ­

biegiem następującym : PI Teatralny, Bielańska, Nalewki, PI. Mu- 
ranowski. Sierakowska, Dw. Gdański, Cytadela,  Żoliborz, Szosa Ża­
ki oczvmska, Potocka. Marji Kazimiery. Pierwszy w a jo n  dla ruchu 
norm alnego  wyruszy w sobotę  dn. 20-go b. m. z PI. Teatralnego 
o  godz 3 clej po południu

2) Linji Nr 24  „PI. T e a t r a ln y  — W o lsk a ,  c m e n t a r z  
k a to l i c k i  ‘ z przebieg em następującym : Pi. Teatralny. S en a to r­
ska, PI. Bankowy, Przechodnia ,  PI. Żelaznej Bramy, Mirowska, Chło­
dna. Wolska, cm entarz  katolicki. Pierwszy wagon dla ruchu  no r­
m alnego  wyruszy w niedzielę  d. 21 b. m. z PI. Teatralnego o godz. 
1-ej po południu.

Wagony linjl Nr. 15 i 23 kursować będą  w o ds tęp ach  20- 
mlnutowych.

Odjazd pierwszego pociągu  z Marymontu o godz. 6.40 rano, 
osta tn iego o godz. 11.40 wieczorem. Od godz. 1040 wiecz. pociągi 
z Marymontu dochodzić będ ą  tylko do Pi Muranowskiego.

Od azd pierwszego pociągu  z Wo'i od cm entarza  katolickiego 
o godz. 6.40 rano. osta tn iego  o godz. 1140. wieczorem. Od godz. 
1140 wieczorem poc 'ągi oa cm en tarza  katolickiego dochodzić  będ ą  
tylko do ul. Młynarskiej.

J e d n o cześn ie  od soboty 20 b. m. od godz. 3-iej po poł. wa­
gony linji Nr. 4 z Dw. W schodniego dochodzić  będą  tylko do P . 
Muranowskiego zamiast jak dotychczas, do Dw. Gdańskiego, oraz 
p izes tana  kursować au tobusy  z pl. M uranowskiego dn M arymontu.

N ad zw yczajna  Okazja!!!
D arm o prawie polecam y

B l u z k i  wełniane Zł. 4 .—
S p ó d n i c a  „  .. 4 .—
S u k n i e  ., ,, 6.50
f . ż a m p r y  .. 5.—
S w e t r y  „  ,. 6.—
C h u s t k i  ciepłe ., 6 —
K o s z u l e  s tro jne  . ,  3.53 
MSaJtki „ * ,. 3.50

B - c i a  Z a n d e r ,

Zł.K o s z u l k i  ciepłe 
K a le s o n y  „ 
k o s z u l o  m. zef.
Kołdry
P r z e ś c i e r a d ł a  

, R ę c z . l ik i  
S u r ó w k a  metr. 
Itfladapolam

M arsza łk ow sk a  8 8

4.50 
4 5 3
4.50 
5.—
4.50
1.50 
1.10 
1.30

Pow iatowa Kasa Chorych w  Warszawie.
Z m ocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 19z0 roku

0 przymusowym ubezpieczeniu na wypadek choroby po 
daje do wiadomości, że dnia 23 grudnia 1924 r. o godz. 
10 rano w lokalu firmy „Chylice“ Sp. z O. O. przy ul. 
Moniuszki Nr. 11 odbędzie  się  licytacja ruchomości, na­
leżących do  firmy Chylić oszacowanych na Zl. 1525 skła­
dających się z 1 maszyny do pisania zl. 400, 1 biurka zł. 
200, 1 szafki do aktów zł. 50, 1 kasy ogniotrwałej, zł. 50Ó,
1 maszyny do liczenia zł 100. 1 biblioteki.zł. 200, 1 biurka 
zł. 75 na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od  
godz. 9  rano, zaś spis takowych codziennie oa  9 do 12 
w wydziale Egzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych 
w Warszawie Puławska 26. •

Warszawa, dn. 18 grudnia 1924 r.
Kom. Pow Kasy Chorych w Warszawie Dr. KONECZNY.

SI
e o n a r a

N o w y
lotojjr

P o r t r e t y  
w ykw intn ie  w ykon

K o n k u r s
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu niniejszym ogła­

sza konkurs na stanowisko Dyrektora P. K. Ch. w Kaliszu.
Kandydaci powinni posiadać następujące kwahfi- 

kacje:
1) Minimum średnie wykształcenie;
2) Paroletnią pracę w instytucjach społecznych  

i ubezpieczeniowych;
3) Nieskazitelne dotychczasow e prowadzenie się:
4) N ejrzekraczalny wiek 45 lat;
5> Obywatelstwo i narodowość polska.
Kwalifikacje wyżej w ym ien ione  winny być poparte  

dowodami.
Oferty należy przesyłać pod adresem: „Zarząd P o ­

wiatowej Kasy Chorych w Kaliszu11 z adnotacją „Oferta11 
do dnia 28 grudnia b. r. włącznie,

Na oferty nie uw zględnione Zarząd odpowiedzi  
udzielać nie będzie. •

Zarząd Pow. Kasy Chorych 
w Kaliszu.

Kalisz, dnia 17 grudnia 1924 r.

UWAGA
Ma raty i za  g o tó w k ę
nowo otworzony skład fabryczny 

obuwia pod firmą

J M  PQLSS!“
najnowsze fasony w wielkim wy­
borze. Dla pp. robotników spec ­

jalne udogodnien ie .  
M a r s z a ł k o w s k a  3 ia .

Or.  M. AltffelJ ZifillU 12-2.
Choroby wener.. skóry, płciowe 

n iem oc od 11-1 r. i od 5-8 w.

Dr. mii MarcsSi Dcbrzyns f
Królewska 6 (Plac Saski). Telef. 
4-6 ■. Choroby weneryczne, skóry 
i włosów. Przyjm. od II — '2  i 5— 

7 pp. Panie *2- 1._______

fhtUSfLlIil OMil ■ |
I )  fl iłranl/ i  ś lubne  daje na raty, 
fll Uli!Quill Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, mieszkania  23

Flit a męskie  na  oposach , li­
sach, barankach , kożusz­

ki kryte, kurtki, palta  zimowe, 
jesieni.e, garnitury marynarkowe, 
smokingowe, ż a k ^ to w e  spodn ie  
sztuczkowe, spoitow e, wszystko 
o 30$ taniej za gotowkę i na 
raty. G -anke I S-ka, Chmielna 
48 sklep Firma Chrześcijańska.

i i i l f  czne w wielkim wy­
borze oraz płyty najnowszych n a ­
grań poleca po cenacli najniż­
szych Feigenbaum , Bielańska 1.

G i t d w ł i a - R a ta B i .
s ienne ,  kurtki na barankach , 
garnitury smokingi, żakiety, sao- 
dnie sztuczkowe, spoitowe, bur­
ki podróżne  wyprzedajemy niżej 
cen kosztu. Przyjmuiemy z a m ó ­
wienia z własnych 1 powierzo­
nych mateijatów. Wytwórnia u- 
bloiów Męskich Sipowski I Ma­
jewski Chmielna 49, 2 p. front tel. 
24293.

do szycia . nainow- 
m  t u m  i  n i  szych s y s t e m ó w  po ­
leca: Technostat. W a r s z a w a ,  pi. 
Grzybowski 10. w podwórzu na

MISIVIIY

do szyita  „Kasprzyc- 
 ........... kiego". Hurtowo—De­
ta l iczn ie—Raty. Warszawa. Mar­
szałkowska 153. Zamawiać m o ­
żna listownie.

Hi n i f i r n  mandolin ie ,  bała- 
lid y i i d lU ,  łajce, skrzypcach 
lekcje gty zasadniczej dla p o ­
ważnie traktujących. Niecała 10 
- 13._______________________

żródlo o tom an  plu- 
i l i l '  szowych od 75 zło- 

tycn, gw arancia  p iśmienna, udzie­
lam kredytu Pańska 76 róg Ż e ­
laznej, sklep tap ic e r - k i_______

O fołn -ny 1 %  8 0
robota  najsolidniejsza z gw aranc­
ją długoletnią I na dobrych wa­
runkach. Zakład tap ic-rsk l  S-to 
Kriyska 46 róg Marszałkowskiej 
w podwórzu.
Dllltu zgrane po łam ane  kupuję  
r i y l )  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum . Bielańska I.

Pracow nia i £ i S
szule męskie  dzienne, oraz wszel­
ką damską, m ęską bieliznę, r o ­
bota wykwintna, ceny nizkie wa­

r u n k i  do go dne  Żabia -» m. 33

krawatv, chusteczki, poń- 
czochy, s k a r p e r t k l .  ręką. 

wiczki, bieliznę poleca Rogóiski, 
S ienna  3.

i l t n o
elki. szopy, cybety, piżmowce. 
Damskie palta karakułIowę. fo- 
kowe, pluszowe Wielki wybór 
garniturów, Pa 'ł - s P°dni, żakie­
tów Tania wyprzedaż w ciągu 
bieżącego „ Wars« w

t a c  wijza 5 H  ir.
fon 1 7 6  91 >' niedzielę M aga­
zyn otwarty

Robotnicy
popierajci! sweje 
pismo codzienne.

Redaktor naczelny dr. Felika P er t W ydawca: Rada N acaelaa P. P , S> R ed ak to r odpow iedzia lny : J a a  M. Borakl. D db itc  w d rukarn i ..R oho to ika”. W areck a  X


